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Przesilenie w Belgii na martwym punkcie

Po upadku P ierlo ta
Socjaliści nie zgodzą sie na obniżenie plac pracowników

tegorycznie, wychodząc z założe­
nia, że obcięcie plac urzędniczych 
pociągnie w  konsekwencji I  ob­
niżkę płac pracowników i  robotni­
ków w przedsiębiorstwach pry­
watnych. Zanim gabinet zdołał 
stanąć przed parlamentem, gdzie 
głosowanie nad votum zaufania 
dla Rządu zapowiedziane było na 
wtorek, ministrowie socjlistyczni 
wycofali się z Rządu wobec stwier 
dzonej całkowitej rozbieżności po 
glądów w łonie gabinetu.

Ostatnim aktem urządowym Pier 
lota Jako premiera było utworze­
nie komisji śledczej w sprawie dr. 
Martensa. W  skład tej komisji we 
szło 3 najwybitniejszych prawni­

ków — prokurator generalny sądu 
kasacyjnego, przewodniczący try ­
bunału wojskowego i jeden z sę­
dziów sądu kasacyjnego. (PAT).

W ybórja  Papieża
nastąpi na Konklawe, które sie zbiera dziś w Watykanie

i, w środę dnia 1 marca po tarzy- Zgodnie z ceremoniałem uroczystości Konklawe zostaDziś, w środę dnia 1 marca po 
południu, wszyscy bez wyjątku 
kardynałowie, biorący udział w 
wyborach nowego Papieża wejdą 
do Konklawe. IF Waty kanie wszy­
stko jest już przygotowane na przy 
jęcie 62 purpuratów i ich sekre-

Ustąpienie Prezydenta
Republiki Hiszpańskiej -A z a n y
PAT donosi z Collongos w Górnej Sabaudii:
Szef protokółu kancelarii cywilnej prezydenta Re­

publiki hiszpańskiej odczyta! wczoraj wobec przed­
stawicieli prasy międzynarodowej list Azany o ustą­
pieniu ze stanowiska prezydenta Hiszpanii.

tarzy- Zgodnie z ceremoniałem 
(pisaliśmy o tym obszernie) okna 
zostały zaplombowane pieczęcia­
mi ołowianymi z napisem „Kon­
klawe 1939 r.“. Wczoraj zostały 
przecięte wszystkie druty telefo­
nicznej w tej części Watykanu, 
która jest przygotowana do Kon­
klawe. W środę rano będą zam­
knięte wszystkie bramy i uczestni­
cy Konklawe zostaną odcięci od 
świata. Jak wyjaśniliśmy, kardy­
nałom w czasie trwania Konkla­
we nie wolno komunikować się ze 
światem zewnętrznym-

Zaznaczamy, że wybór Papieża 
może trwać szereg dni. W Waty­
kanie przypuszczają, że wybór 
nastąpi za 4 — 5 dni.

Za specjalnym zezwoleniem gu 
bernatora miasta watykańskiego

uroczystości Konklawe zostaną po 
raz pierwszy nakręcone na film. 
Film ten budzi niesłychane zain­
teresowanie, bowiem po raz pierw 
szy w historii papiestwa będzie 
można zobaczyć, gdzie i jak wy­
biera się Papieża.

Y.' Watykanie ogłoszono oficjal­
nie, że premier Irlandii de Vale- 
ra przybędzie do Rzymu na czele 
specjalnej misji na koronację no­
wego Papieża-

Dymisja Rządu Pierlota w  Bel­
gii wywołana przez wycofanie się 
z  gabinetu ministrów socjalistycz­
nych jest początkiem nowego kry­
zysu gabinetowego, który, jak się 
zdaje, będzie długotrwały. Po u- 
stąpieniu w dniu 9 lutego Rządu 
Spaaka, Pierlot zdoła) utworzyć 
gabinet dopiero po 12 dniach prze 
silenia. Gabinet ten przetrwał za­
ledwie 6 dni. Jakkolwiek sprawa 
dr. Martensa nie została ostatecz­
nie rozstrzygnięta, nie ona jednak 
doprowadziła do upadku Rządu, 
lecz zagadnienia polityki finanso­
wo - gospodarczej, która staje 
wobec coraz trudniejszych zadań. 
Rząd Pierlota chciał przeprowa­
dzić uzdrowienie obecnej sytuacji 
przez daleko idące oszczędności 
budżetowe, które m. in. miały dot 
knąć pracowników państwowych. 
Min. skarbu zamierzał bowiem ob­
ciąć o 5 proc, płace urzędnicze. 
Socjaliści, którzy weszli do gabi­
netu oparli się tym projektom ka­

Jak „Trzecia" Rzesza chce odzyskać kolonie
Plan kad erza  Hitlera

linacy na naiwność Chamberlaina i Daladiera
Z Londynu donoszą, że kanclerz 

Hitler po odbyciu konferencji ze 
swoimi rzeczoznawcami sformuło­
wał plan kolonialny, zawierający 
trzy punkty, na których podstawie 
spodziewa się przywrócić Niem­
com kolanie.

Berliński korespondanet „Daily 
Express“  twierdzi, że szczegóły te 
go planu zostały mu zakomuniko­
wane przez wysokiego urzędnika 
niemieckiego ministerium spraw 
zagranicznych. Wedle jego infor- 
macyj, Hitler gotów jest zapropo­
nować ograniczenie zbrojeń i pak 
ty  nieagresji, które gwarantowały 
by pokój w  Europie na 25 lub 50 
lat w ramach ogólnego porozumie

nia, w którym sprawa terytoriów | stadia rozwiązania niemieckich ro 
kolonialnych dla Rzeszy stanowiła szczeń kolonialnych: 
by część składową. Nowa polity- PIERWSZE STADIUM. Wielka 
ka Hitlera przewidywać ma trzy | Brytania i  Francja zrezygnowały

Po uznaniu gen. franco

Koncentracja stu dywizji chińskich

nad brzegami Jangtse
Wojna rujnuje całe gospodarstwo japońskie

Agencja japońska Domei dono­
si o koncentracji 100 dywizji chiń 
skich na północnym i południowym 
brzegu rzeki Yangtse. Na brzegu 
północnym zajęło umocnione sta­
nowiska 30 dywizji pod dowódz­
twem gen. Li-Tsung-Yena. Ponad 
to 10 dywizji chińskich skoncen­
trowano w obszarze pomiędzy m. 
Sziszou i m. iczang, zaś 60 dywi­
zji znajduje się na południowym 
brzegu Yangtse pomiędzy jeziora­
mi Tungting i Boyang.

WOJNA RUJNUJE JAPONIĘ

W Gdańsku
PAT donosi: W Politechnice 

gdańskiej panuje dziś spokój, 
brama główna jest zamknięta, 
wykłady się nie odbywają.

Prasa japońska oblicza, iż nad­
zwyczajne wydatki, spowodowane 
działaniami wojennymi i pracami 
organizacyjnymi w Chinach oraz 
realizacja programu dozbrojenia 
osiągną w roku bież, sumę 7 mi­
liardów yenii!
POMOC SOWIECKA DLA CHIN

Agencja Domei donosi, iż zosta 
ła ukończona budowa kolei łączą­
cej m. Uian-Uda (dawniej Wierch 
nie Udyńsk) ze stolicą Mongolii 
Wewnętrznej Ulan-Bator (dawniej 
Urga). Wedle opinii japońskiej, no 
wa kolej, łącząca Mongolię Ze­
wnętrzną z wielką magistralą sy­
beryjską, będzie stanowiła poważ 
na źródło zaopatrzenia wojsk mar 
szalka Czang-riai-Szeka w broń i 
amunicję sowiecką via Urga i  Su- 
czou w prow. Kansu.

Członkowie ambasady Republiki Hiszpańskiej w  Paryżu przepro­
wadzają się z gmachu ambasady do hotelu.

Spadek handlu światowego
Według danych statystycznych 

I Biura Ekonomicznego L ig i Naro­
dów, wartość obrotów handlu 
światowego w zlocie była w 1938 
f. o 13% niższa, niż w 1937 r. Ce­
ny towarów będących przedmio­

tem obrotów międzynarodowych, 
wykazują, po przeliczeniu na zioło, 
spadek o 4%. Pod względem ilo­
ściowym obroty handlu światowego 
były w r. ub. o 9% mniejsze w po- 
równaniu do roku poprzedniego.

Jutrzejszy numer bechie 
=  zawierał 8  strjn =

by z zarzutów, które zawarte były 
w Traktacie Wersalskim, a wedle 
których Niemcy nie są zdolne do 
posiadania kolonii.

DRUGIE STADIUM. W. Bry­
tania i  Francja przyznają Niem­
com prawo do posiadania kolonii 
jako źródła surowców. Na podsta­
wie załatwienia tych dwóch pun­
któw państwa zachodnie przyzna­
łyby również prawo Niemcom do 
posiadania swoich dawnych tery­
toriów kolonialnych.

TRZECIE STADIUM. Redystry- 
bucia kolonii i zwrot Niemcom ob 
szarów kolonialnych. W tym sta­
dium rozpoczął by się przetarg 
kolonialny. H itler ma być skłonny 
do przyjęcia innych obszarów ko­
lonialnych jako ekwiwalentu za 
dawne niemieckie kolonie. (PAT).

Podminowana
Palestyna

W starej dzielnicy Jerozolimy 
znaleziono wczoraj bombę, którą 
pirotechnicy wojskowi rozładowa­
li. Bramy starej Jerozolimy zostały 
dziś ze względów bezpieczeństwa 
zamknięte. Swobodny ruch lud­
ności przywrócono koło południa, 
W Safed, dzielnicy żydowskiej wy 
dano zakaz opuszczania domów. 
W H aifie ogłoszono strajk gene­
ralny jako protest przeciw zaka­
zowi wychodzenia na ulice. Zwią­
zek kobiet arabskich wobec wczo 
■ajszych zamachów terorystyc®- 

nych przypisywanych Żydom wy 
słał telegram protestacyjny do 
Chamberlaina.

Obfite śniegi 
we... Włoszech
Po kilkutygodniowej, prawdzi­

wie wiosennej pogodzie, spadły 
w całych północnych Włoszech 
śniegi, które przerwały komunika­
cję kolejową na wielu liniach. 
Wszystkie przełęcze górskie, na 
których ruch kołowy odbywał się 
już normalnie, są zasypane war­
stwą śniegu, której grubość w  nie­
których i
metrów.

Interwencja Roosevelta
Konferencja palestyńska weszła w 

bieżącym tygodnia w najbardziej 
krytyczny okres i od przebiegu ro­
kowań w ciągu najbliższych dwuch 
dni wskntek których poniosło śmierć 
los konferencji. Wiadomości z Pale­
styny o zamachach bombowych, do 
konanych w ciągu ostatnich dwuch 
dni wskutek których poniosłń śmierć 
32 osoby, a zranionych zostało o. 
koło 50, wywołały w Londynie duże 
wrażenie. W kolach politycznych 
zdają sobie sprawę z tego, że sytua­
cji obecnej w Palestynie nie sposób 
jest nadal tolerować.

Doniosłym faktem w rozwoju sy­
tuacji była demarche amerykańska, 
jakiej w Imieniu Prezydenta Koose. 
velta dokonał ambasador Kennedy 
u lorda Haiifasa. Ambasador St.

Zjedn. wskazał brytyjskiemu mini­
strowi spr. zagr na zainteresowanie 
Rządu amerykańskiego sprawą 
Palestyny 1 oznajmił, że zmniejsze­
nie przez rząd brytyjski imigracji 
żydowskiej do Palestyny, względnie 
całkowite zahamowanie jej wywoła­
łoby w apini amerykańskiej naj­
gorsze wrażenie.

Konferencja między delegacją bry 
tyjską a delegacją żydowską, w to­
ku której min. MacDonaid uzasad­
niał propozycje brytyjskie jako pod­
stawę do dalszej dyskusji nie dała 
wyniku. Ze strony żydowskiej dr. 
Weizmann 1 inni podkreślali, te 
propozycje te nie są dla nich do 
przyjęcia. Nowego posiedzenia z 
delegacją żydowską na razie nic 
wyznaczono.

Barcelona „chora" na Wolność
Minister spraw wewnętrznych 

rządu gen. Franco Serrano Suner 
uiłzieiii wywiadu przedstawieniowi 
„Voeikischer Łfccbachter", w któ­
rym oświadczył, że nie należy 
Biuf.iMod z jfznR ciqos jczjbaus

entuzjastycznego w zdobytej stoli­
cy Katalonii. Ludność je j jest cho­
ra moralnie i  politycznie. To też 
Barcelona wymaga specjalnej opie 
ki i będzie traktowana jako „cho-
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Nswy rozdział w  trzgedii Republiki Hiszpańskiej

Anglia i Francja uznały gett. Franco
Azana opuścił Paryż, a le  nie ustąpił ze stanowiska Prezydenta Hiszpanii

Prem ier Cham berlain o św ia ~
czył w poniedziałek w  Izbie 
Omiń, że Rząd W. Brytanii u- 
chwalil uznać de jurę rząd gen. 
Franco.

Agencja Havasa komunikuje, 
że francuska rada ministrów po 
stanowiła uznać rząd gen. Frań 
co de jurę.

Deklaracja premiera Chamber­
laina w sprawie uznania rządu 
gen. Franco podkreśla, że uznanie 
następuje bąa żadnych warunków. 
Rząd brytyjski po uważnym zba­
daniu sytuacji w  Hiszpanii stwier- 

Iż gen. Franco sprawuje wla- 
łfaę nad przeważającą większością 
terytorium hiszpańskiego. Rząd 
brytyjski z zadowoleniem przyjął 
do wiadomości publiczne oświad­
czenie rządu w Burgos w  sprawie 
niezawisłości polityki hiszpań-
«kiej.(?)

Uchwała francuskiej rady mini- 
słrów o uzncn.u de jurę rządu 
gen. Franco, zapadła jednomyśl­
nie. Poza tym gabinet powziął re­
zolucję, wyrażającą podziękowa- 
nie i uznanie sen. Berard za dwu­
krotną misję w Burgos. Koja poe­
tyczne wyrażają przekonanie, że 
równocześnie postanowiona zosla 
ła  sprawa nominacji nowego am­
basadora francuskiego przy rzą­
dzie w Burgos. Nazwisko nowego 
ambasadora będzie jednak ujaw­
nione oficjalnie dopiero po otrzy­
maniu agrement od rządu hiszpań 
skiego.
CHAM BERLAIN W PR O W A D ZIŁ  

IZBĘ W  BŁĄD.
Ogłoszenie przez premiera de­

cyzji o uznaniu gen. Franco wywo 
łato dyskusję z przewódcą opozy­
cji posłem Attlee, który zarzucił 
szefowi rządu brytyjskiego, że 
WPROWADZIŁ IZBĘ W  BŁĄD, ]
udzielając w  ubiegły czwartek I

na zapytanie posła Attlee odpo­
wiedzi, że sprawa uznania rządu 
gen. Franco przez Rząd brytyjski 
NIE ZOSTAŁA JESZCZE ZDE­

CYDOWANA,
podczas gdy premier Daladier 

oznajmił w Izbie francuskiej w pią

Nie pozwól by głodne 

I z z ie b n le te  b y ł y  

d z ie c i  bezrobotnych

PAT. donosi: W poniedziałek nie policji gdańskiej, gdyż w razie 
w gmachu politechniki gdańskiej bezczynności władz — Rząd pol- 
ponownie studenci polscy zostali skl musialby wyciągnąć z tego kon 
napadnięci przez umundurowa- sekwencje.
nych studentów niemieckich w { 

przeważającej liczbie. Kilku stu­
dentów Polaków zostało zatrzyma 
nych przez policję gdańską, lecz 
w południowych godzinach na sku 
tek interwencji zastępcy komisa­
rza generalnego R. P. zostali oni 
zwolnieni.

Komisariat generalny R. P. ba­
da przebieg wypadków, zwracar 
Jąc szczególną uwagę na zachowa

Debata żydowska
w  parlamencie... japońskim

W  parlamencie japońskim odby­
ła się po raz pierwszy w historii 
debata w sprawie żydowskiej. B. 
ambasador Japonii w Waszyngto­
nie Debuchi zainterpelował mini­
stra sp. zagr. Arita w sprawie na­
pływu Żydów na Daleki Wschód 
od chwili zastosowania ustaw anty 
żydowskich w niektórych krajach 
europejskich, wskazując na rzeko 
me zaniepokojenie części społeczeń 
stwa japońskiego.

Min. Arita oświadczył, iż Japo­
nia nie kieruje się w tej sprawie 
względami rasowymi i że Żydzi, za

Hr. Ciano w Pnlsce
W poniedziałek bawiący w Polsce 

hr. Clano złożył na włoskim cmen­
tarzu wojskowym w Młocinach wio. 
nlec na groblo Żołnierzy włoskich, 
poległych w czasie wojny śwlato-

Z cmentarza włoskiego hr. Ciano 
wraz z otaczającymi go osobami u- 
dał się do państwowych zakładów 
lotniczych na Okęciu, gdzie w towa 
rzystwle wyższych oficerów dowódz. 
twa lotnictwa zwiedził zakłady, o. 
prowadzany przez dyrektorów PZL. 
W czasie wizyty, kpt. Orliński zade 
monstrowal najnowszy bombowiec 
polski „Łoś", dokonując szeregu a- 
krobatycznych ewolncjl w powie­
trza, badzących podziw wśród zebra 
nych.

Paderewski w Ameryce
Ignacy Paderewski rozpoczął w 

poniedziałek swe tournee koncer­
towe po Ameryce jednogodzinnym 
koncer.em z rozgłośni Radio Na­
tional Broadcasfng Company. 0.- 
brzymie s'ud:a rozgłośni były prze

mieszkujący na obszarach Dale­
kiego Wschodu, podległych wła­
dzy japońskie, nie będą podlegali 
żadnym ograniczeniom. Jeśli cho. 
dzi o nowych imigrantów, to sto­
sowane będą wobec nich powszech 
nie obowiązujące przepisy imigra- 
cyjne bez stosowania tych czy in. 
nych dyskryminacji, zależnie od 
pochodzenia imigranta.

*«
Jak wiadomo, w Japonii na 80 

milionów mieszkańców znajduje 
się zaledwie ok. 3 tysiące Żydów.

Po zwiedzeniu zakładów PZL. mi­
nister hr. Clano w rozmowie z rzym 
skini korespondentem PAT. powie­
dział. l i  z najwyższym uznaniem o- 
cenla wojskową 1 przemysłową orga 
nlzację polskiej produkcji lotniczej.

Następnie hr. Clano w towarzy. 
stwie ministra Becka 1 gen. Rayskle 
go, dokonał przeglądu samolotów 
pnłku lotniczego na Okęciu, a  mia­
nowicie najnowocześniejszych bom­
bowców, samolotów myśliwskich, U- 
niowych 1 towarzyszących, ustawio­
nych długimi szeregami na lotnisku.

Wieczorem hr. Ciano z małżonką 
oraz minister 1. Beck z małżonką, 
odjechali do Białowieży, gdzie odbę 
dzle się polowanie.

pełnione. Ok. 1500 doborowej pu­
bliczności owacyjnie przyjmowało 
Paderewskiego. Pierwszy koncert 
publiczny da Paderewski w dniu 
1 marca w Newarku.

Napad zamaskowanych bandytów
Do sklepu Stefana Gajzlera w i wolwerów zrabowali całodzienny 

Starachowicach na kolonii Orłowo | targ w kwocie 1214 zł., po czym 
wtargnęło trzech zamaskowanych I zbiegli w okoliczne lasy. Policja 
bandytów, którzy pod groźbą re- j wszczęła pościg za bandytami.

tek, że Rząd brytyjski decyzję już 
powziął. Opozycja wobec tego za 
powiedziała zg oszenie 
NAGŁEGO WNIOSKU NIEUFNO

SCI DLA RZĄDU.
Wniosek ten będzie głosowany

na najbliższym posiedzeniu Izby.

PREZYDENT AZANA 
OPUŚCIŁ PARYŻ

W  niedzielę w nocy Prezydent 
Hiszpanii Azana opuścił Paryż, u- 
dając się pociągiem z dworca 
fońskiego do CoJlonges. Na dwór 
cu Azanę żegnał przedstawiciel

Sytuacja w „Walnym** Mieście Gdańsku

Nowe napady
Hitlerowska policja gdańska zaaresztowała... 

napadniętych Polaków
Rząd polski zażądał nadto za­

wieszenia wykładów na polltechni 
ce gdańskiej.

Lot z Ameryki do Warszawy
podejm uje P e a k  a m e ry k a n k i

Bezpośredniego przelotu Nowy Jork — Warszawa zamierza 
dokonać latem r. b. Stanisław Kluzek, miody, 28 lat liczący Po­
lak amerykański, zamieszkały w Sprlngfield stanu Illinois w 
Ameryce. Kluzek jest dyplomowanym pilotem, mającym za so­
bą ponad 1000 godzin w powietrzu. Według informacji prasy 
nabył on już dwumotorowy samolot,, który należał kiedyś do 
rumuńskiego lotnika Papana i stara się obecnie o uzyskanie ze­
zwolenia na wystartowanie u w ładz federalnych w Waszyngto­
nie. Kłuzek nazwał swój samolot „Abraham Lincoln''.

Znowu przesilenie w Belgii

Socjaliści obalili Rząd
za próiy obniżę ia naborów urzędników NiedVSDOZVda 0. Prezydenta R.P.

wanta poborów urzędniczych o J r  J  9 r  JZ Brukseli donoszą, że gabinet 
Pierłota podał się do dymisji. Bez 
pośrednią przyczyną przesilenia 
była odmowa socjalistów udziele­
nia poparcie reakcyjnym projek­
tom ministra finansów, a w szcze­
gólności zamiarom rządu zreduko

p'ęć procent Poza tym socjaliści 
kategorycznie sprzeciwiali się 
wszelkim tendencjom deflacyjnym.

Na obradach gabinetu powzięto 
decyzję zgłoszenia dymisji całego 
rządu.

Zgon „matki Chicaga"
najstarszej Polki w  ńm e y ie

Zmarła w Chicago najstarsza 
prawdopodobnie Polka w Amery­
ce, Maria Adelman, licząca 109 lat 
Burmistrz miasta Kelly nazwał 
dzielną polską staruszkę matką 
Chicago. Przesiał on rodzinie wy­

razy współczucia oraz delegował 
na pogrzeb swych przedstawicie­
li W pogrzebie wzięio udział kil­
kaset osób, przedstawicieli rozma 
itych wyznań i ras.

Kowy krarawy ncydent
na granity sowieckiej

W niedzielę po południu patrol I półno.- od m. Siufenho (Pograni- 
iwiecki w składzie 3 strzelców I cznaja). Podczas walki z patrolem 

przekroczył granicę mandżurską japońskim patrol sowiecki stracił 
w punkcie odleg' i o 35 km na | i zabitego i 1 jeńca.

Polityka walutowa Czechosłowacji
Na walnym zebraniu akcjonarlu- 

szów Czechosłowackiego Banku Na­
rodowego, przemawiał m. tn. pre­
mier Beran, który podkreślił, że tro 
ska o stałość waluty czechosłowac­
kiej będzie podstawowym progra­
mem prac rządu. Nie chcemy —mó 
wił premier — i nie będziemy upra­

Rząd holenderski z mówił w so- 
czniach Rotterdamu dwa krążow. 
niki, którą będą największymi jed­
nostkami marynarki holenderskiej. 
Tonaż każdego z nich wynosić bę­
dzie 8350 ton. zakontraktowana 
szybkość 33 mil, uzbrojenie skła­
dać się będzie z 10 dział 15 cm.,

wiali polityki ani deflacyjnej, ani 
inflacyjnej.

Nowomianowany prezes Czechosło 
wackiego Banku Narodowego dr. 
Dworzak podkreślił, że waluta cze­
chosłowacka podczas ostatnich zabu 
rżeń politycznych wytrzymała pró­
bę. do czego w niemałym stopniu 
przyczyniła się pożyczka angielska.

Zbrojenia morskie
12 podwójnych dział 44 mm., i 8 
karab.nów maszynowych 12,7 mm 
oraz 5 wyrzutni torpedowych kal. 
53 cm. Wodowanie pierwszego krą 
żownikn ma nastąpić we wrześniu 
1941 r., a drugiego pod koniec 
1941 r. Każdy z okrętów zabierać 
będzie po dwa samoloty.

ministerium spraw zagranicznych 
i  ambasador hiszpański w  Paryżu. 
Azana odmówi] dziennikarzom 
wszelkch wywiadów.

PREZ. AZANA
N IE ZGŁOSIŁ USTĄPIENIA

W  poniedziałek rano Azana 
przybył na stację kolejową Belle- 
garde, skąd udał się samochodem 
do Colionges Sous Sales.

Towarzyszący Azanie szwagier 
jego • Rivas Cheriff oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Azana 
nie zgłosił ustąpenia ze stanowi­
ska prezydenta Hiszpanii. Wiado­
mość, jakoby Azana złożył pismo 
dymisyjne w biurze ambasady hisz 
pańskiej w Paryżu, jest niepraw­
dziwa. Rivas dodał przy tym, że 
Azana powstrzymywał się od 
wszelkich aktów politycznych we 
Francji. Przybył on ze swą świtą 
do Colionges na kilkudniowy od­
poczynek.

W  PARYŻU
PO UZNANIU GEN. FRANCO
Z chwilą ogłoszenia uznania 

przez Francję rządu w Burgos, 
ambasador Hiszpanii republikań­
skiej Pascualy Martinez opuścił 
gmach ambasady i zamieszkał w

hotelu. Konsulat generalny Hisz­
panii, i oficjalny urząd turystyczny 
hiszpański do czasu mianowania 
odpowiednich reprezentantów —  
przez rząd w Burgos, opuszczone 
będą przez dotychczasowy perso­
nel. Jeśli chodzi o placówki utwo 
rzone w Paryżu przez Hiszpanię 
republikańską, a które zależą bez 
pośrednio od amabasady, a więc 
delegacja finansowa, komisja tech 
niczna i komisja prawna przerwą 
one z dniem dzisiejszym swą dzia 
falność, natomiast hiszpański ko­
mitet pomocy ludności cywilnej 
oraz komitet ewakuacyjny i ochro 
ny dzieci będzie funkcjonował na 
dal.

WYPADEK MIN. DEL VAYO 
Prasa francuska donosi z Tulu­

zy, że minister spr. zagr. rządu 
republikańskiej Hiszpanii, Alvarez 
del Vayo, co do którego miejsca 
pobytu przez tydzień nie było nic 
wiadomo, odnalazł się w  niedzie­
lę w  pobliżu Tuluzy, gdzie samo­
chód jego zderzył się z samocho­
dem jednego z tamtejszych oby- 
wateli. Del Vayo wyszedł ze zde­
rzenia bez szwanku, natomiast pa 
saźerowie drugiego samochodu 
zostali dość poważnie poranieni.

n u t
skazany na 20  iat w iezienia

Na ooniedziałkowej rozprawie 
sądowej w Moskwie przeciwko ra­
diotelegrafiście Wozniesienskiemi 
oskarżonemu o spowodowanie ka­
tastrofy Lewoniewskiego, przesłu­
chano resztę świadków, którzy nic 
nowego do sprawy nie wnieśli.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego .zabrał głos prokurator Mur 
gow 1 pbrońca Kommodow.

Prokur, zakwalifikował przesfęp 
stwa Wozniesiensklego zgodnie z 
aktem oskarżenia, jako szkodliwe

i kontrrewolucyjne i domagał się 
dla podsądnego surowej kary.

Obrońca Kommodow nie negu­
jąc samych przestępstw udawad- 
niał ,że motywem ich nie były cele 
kontrewolucyjne ani antysowiec- 
kie ,a tylko były one reakcją psy­
chopaty na usunięcie Wozniesien- 
skiego ze stanowiska radiotelegra­
fisty.

Późnym wieczorem zapadł w y. 
rok skazujący Wozniesienskiego 
na 20 lat więzienia.

PAT. donosi:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 

który od kilku dni niedomagał, nie 
mógł wczoraj opuście łóżka skut­
kiem niedyspozycji przewodu po­
karmowego.

Wobec orzeczenia lekarzy, te 
stan ten może potrwać kilka <kri, 
audiencje, które miaty odbyć się w 
bieżącym tygodniu, zostały odwo­
łane.

„Straż bezpieczeństwa"!
w  Zarzgazie Miejskim w  W arszawie

Dowiadujemy się o wręcz nie­
prawdopodobnym pomyśle, jaki zro­
dził dlę w głowach zbyt gorliwych 
czynników Zarządn Miejskiego w 
Warszawie. Oto zamierzają one 
WPROWADZENIE W PRZEDSIĘ. 
BIORSTWACM MIEJSKICH T. ZW. 
STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA OR. 
GANIZACJI POLICYJNO - PO­
RZĄDKOWEJ, opartej na regułami 
n-e wojskowym, a mającej za zada, 
nie obronę mienia miejskiego, oraz 
ochronę poszczególnych osób, bez­
pieczeństwa, spokoju i porządku pu 
bllcznego w przedsiębiorstwach. Do 
obowiązków funkcjonariuszy „Stra. 
ty "  należy m. in. zawiadamianie 
swoich przełożonych o... spostrzeżo­
nych brakach na służbie lub nadu-; 
żydach bez względu nn osobę, któ­
ra  je  popełnia. Już z tego określenia 
wynika, że ORG.ANIZAZJA TAK 
POMYŚLANA MA CHYBA NA CE j 
LU WPROWADZENIE W PRZED 
8IĘBIORSTWACH MIEJSKICH — [ 
NIEUFNOŚCI POMIĘDZY PRA- i 
COWNIKAMI, UŁATWIENIE WZA 
JEMNYCH DENUNCJACJI. A 8PE 
CJALNIE TERRORU. Funkcjonariu 
sze „Straży" według omawianego 
projektu nie mogą należeć do żad­
nych organizacji politycznych 1 za­
wodowych, a  z doświadczenia wie­

my, Jak to taka bezpartyjność wy­
gląda w praktyce.

Do „Straży" początkowo mieliby 
wejść dotychczasowi Stróże, odrwier 
ni, dozorcy, portierzy i szwajcarzy. 
Ale tylko tymczasowo, bowiem człon 
idem „Straży" w zasadzie może byó 
ten, kto odbył powinność w wojsku 
w charakterze podoficera 1 nie prze 
kroczył 80 roku życia. BLISKO TY 
ŚLĄC PRACOWNIKÓW MIEJ­
SKICH ZOSTAŁOBY W TEN SPO. 
SÓB W NIEDŁUGIEJ PRZYSZŁO­
ŚCI WYDALONYCH ZE SŁUŻBY.

Powyższa ogólna treść projektu 
brzmi wprost nie do wiary. Notuje­
my go z obowiązku dziennikarakie- 
go.

Nie przypuszczamy, żeby treść 
projektu była znaną 1 akceptowaną 
przez p. prezydenta Starzyńskiego. 
Traktujemy te pomysły jako 8MUT 
NY REZULTAT PEWNYCH CZYN 
NIKÓW, KTÓRE NIE WIEDZĄ, ŻE 
Z OCHRONY MIENIA MIEJSKIE­
GO PRACOWNICY ZDALI DO- 
BRZE EGZAMIN, A METODY PRO 
JEKTOWANE PRZYNIOSŁYBY 
PRZEDSIĘBIORSTWOM I  MIA­
STU NIEOBLICZALNE SZKODY 
MATERIALNE I  MORALNE.

To też czjmprędzej skończyć z tu 
go rodzaju nieprzemyślaną „Stra­
tą".

Dyrektor tanku ulokował
1 .630  600  z M i i  z a g m io

Przeprowadzone dochodzenia w 
związku z banzru.iwem Banku Bu 
nimow:cza w Wilnie wykazały, iż 
b .dyrektor banku Kaszuk posiada 
w różnych bankach zagranicznych 
około 1.600.000 zł., które w naj­
bliższych tygodniach będą zwróco­
ne Polsce. Część tych pieniędzy

ma być przekazana skarbowi pań- 
stwa, ponieważ bank Bun.mowU 
cza dokonał szeregu nadużyć wa­
lutowych, powodując straty dla 
skarbu państwa, Reszta zaś nva 
być użyta na pokrycie wkładów 
wierzycieli. (PAT).
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Pierwsze wiadomości o wynikachprzeciw trójkątowi Berlin- - Rzym -  Tokio
J J ?  J S S ? ? -  " p?k? ' l !  w ' B o ś n ią  i Francją. Do nich ' wietlić, jak błędne są twierdzenia
jen. monachijskim wiele’ H  łw ie  należy H. L. Stimson, były sekre-1 „Gazety Polskiej" ,  „ lio la d o n ij.  

B sie zmieniło. W  Parv»„ i ln n -* l t i r ,  __  .. / .  ” ‘ełe się zmieniło. W  Paryżu i Lon­
dynie nastąpiło wraz z przyśpie­
szeniem zbrojeń zesztywnienie wo 
bec osi Berlin —  Rzym. Wzrosły 
sarazem zbrojenia Stanów Zjedno 
czonych. uskuteczniono dosta­
wy wojennych samolotów dla An­
glii i  Francji, płatne w  walucie — 
którą Włochy i Niemcy nie rozpo­
rządzają, co raz wyraźniejsze i 
donośniejsze stawały się ostrzeże 
nia wybitnych osobistości amery­
kańskich pod adresem nienasyco­
nych dyktatur Hitlera i Mussoli- 
niego.

Dochodzą do nas także i odmień 
ne głosy polityków amerykańskich 
które świadczą, że opinia publicz 
na Stanów Zjednoczonych jest 
niejednolita. Oczywiście prez. Ro- 
osevelt i  jego rząd nadają ton. — 
Ale mimo ogromnej władzy pre­
zydent Stanów Zjednoczonych nie 
jest dyktatorem, liczy się z wolną 
i  niezależną opinią swego kraju, a 
przede wszystkim z konstytucyj­
nymi uprawnieniami senatu, któ­
ry zazdrośnie cztrwa nad swymi 
prerogatywami (uprawnieniami). 
Prez. Roosevelt wpływa systema­
tycznie na opinię publiczną, żeby 
w  oparciu o nią prowadzić polity­
kę zagraniczną aktywną i przewi 
dującą.

Tyle już osiągnął, że koniecz­
ność wielkich zbrojeń amerykań­
skich Jest powszechnie rozumiana 
1 uznawana. W razie ewentualnej 
wojny europejskiej Stany Zjedno­
czone nie będą nieprzygotowane 
(jak to było w  1917 roku). Ale 
jest jeszcze bardzo ważny punkt 
drugi: obowiązująca ustawa o ne­
utralności.

Me odróżnia ona napastnika i 
napadniętego. Wprawdzie pozwa­
ła na zakupy w Stanach Zjedno­
czonych o ile zakupione materia­
ły płacone są w  gotówce i wywo­
żone z portów amerykańskich na 
nie amerykańskich okrętach. An­
glia 1 Francja, rozporządzając go­
tówką 1 panując na morzu, miały­
by więc niewątpliwą przewagę 
nad osią Berlin — Rzym; ale mi­
mo to ustawa o neutralności sta­
nowi pewną premię dla napastni­
ka. którego traktuje na równi 
napadniętym.

Właściwy spór, który toczy się 
w  opinii Stanów Zjednoczonych 
dotyczy rewizji czyli zmiany usta­
wy o neutralności w duchu wymię 
rzonym przeciw napastnikowi i 
przyznania prezydentowi więk­
szych uprawnień w stosowaniu 
tak zmienionej ustawy.

Jeszcze przed kilku miesiącami
— pisał w połowie lutego kores­
pondent „Temps" z Waszyngtonu
— wydawało się Amerykanom do 
syć łatwe utrzymanie bezwzględ­
nej neutralności. Obecnie narzuca 
się rewizja, ponieważ nieliczni są 
Amerykanie, którzy uważają taką 
izolację (odosobnienie) za możli­
wą lub za korzystną dla dobrze 
zrozumianych interesów Stanów 
Zjednoczonych. Panuje tam prawie 
jednomyślna opinia, że daremne 
1 próżne są wysiłki Anglij ) Fran­
cji przeszkodzenia wybuchowi woj 
ny światowej w  krótkim terminie. 
Ustępstwa mogłyby tylko odro­
czyć tę fatalną wojnę o kilka mie­
sięcy.

Jeżeli się jednak mówi o opinii 
amerykańskiej, to trzeba odróż­
niać wschodnią, w pobliżu Atlan­
tyku, położoną część Stanów Zje­
dnoczonych a środkowy Zachód, 
który czuje się na olbrzymim kon 
tynencle zupełnie daleki od spraw 
europejskich. Nienawidzą i tam 
dyktatorów i  dyktatury europej­
skie, ale nie widzą w nich rzeczy, 
wjstego niebezpieczeństwa. Uwa­
żają, że dyktatury są tak osłabio­
ne finansowo i  gospodarczo, że 
szybko uległyby w wojnie z Fran­
cją I Anglią.

Nowojorski korespondent „Neue 
Zflricher .  Zeifung“  pisząc o 2-ch 
kierunkach opinii amerykańskiej, 
zwrócił uwagę, że nie są one zwia 
ranę z przynależnością do partii 
demokratvcznei lub republikań­
skiej Większość demokratów jest 
za izolacia (odosobnieniem), pod 
czas gdy prez. Roosevelt i jego ga 
b’net jak i znaczna ilość k:erownl- 
czych osob:stości z partii republi­
kańskiej jest za ścisłą współpracą

Na wtorkowym posiedzeniu Ko- 
isji Budżetowej Senatu przewo­

dniczący Komisji sen. Zarzycki, od 
czytując usprawiedliwienia nieo­
becnych senatorów, zaznaczył, iż 
od senatora Bartla otrzymał list, 
w  którym b. premier podaje powo 
dy niemożności przybycia na posie 
dzenie.

Prof. Bartel pisze dosłownie w 
ten sposób:

„Sytuacja na tutejszych uczel­
niach nie pozwala mi na opuszczę 
nie Lwowa. Terroryści I gwałci­
ciele prawa i  powagi Państwa u- 
ważaliby to za ucieczkę. Nigdy 
nie podawałem tyłów i  nie będę 
czynił tego w przyszłości".

Przewodniczący s. Zarzycki do- 
daje: „Oprócz tego wiadomo, że 
przeciwko prof. Bartlowi prowa­
dzi się zorganizowane napaści, a 
to w związku z przemówieniem 
na naszej Komisji Budżetowej, a 
więc w ścisłym związku z piasto­

żeczki. na które wniesiono wszyst­
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 81 stycznia 1939 
roku.

Premie po zł. 500 padły na nr. nr. 
13042. 656439. 658410, 658995

663289. 664346; 682847, 694998. 
Premie po zł. 250 — padły na nr. 

602038 603173 611841 613867
622928 628535 682774 636251 641199 
645109 648078 649484 649790 650874 
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687774 694319 696908 698540 698754 
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Premie oo zł. 100 _  padły na nr. 

600333 601050 604884 606376 
606542 608368 608729 609424 609887 
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616114 616869 617534 617560 617687 
618476 618612 619849 619917 620148 
620313 620401 620706 620742 620822 
622463 622658 622864 627229 628124 
628243 629277 629277 629521 629963 
631484 635907 636821 637072 637562 
639108 633661 639735 640362 640380 
641113 641124 641277 641966 642367 
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665916 669116 669680 670357 672938

tarz stanu za prezydentury Hoo- 
vera. Za aktywną polityką jest 
również republikańska, prawico 
wo -  konserwatywna a bardzo 
wpływowa „New Jork Herald T ri 
bune“ . Jakkolwiek najgwałtow­
niej zwalcza wewnętrzną politykę 
prez. Roosevelta, to jednak w słyń 
nym artykule z 2 lutego wypowie 
działa się za jego polityką zagra­
niczną.

W opinii amerykańskiej rośnie 
przeświadczenie, że oś Berlin —
Rzym można skutecznie odwieść 
od planów wojennych, jeżeli wzbu 
dzi się w niej przekonanie, że w 
razie ataku Stany Zjednoczone 
przyjdą Francji 1 Anglii z pomocą.
Otwarte przyrzeczenie, że Stany 
Zjednoczone zaopatrywać będą 
zachodnie demokracje w  broń i a- 
municję, z wyłączeniem napastni­
ków, może przeto służyć sprawie 
pokoju. A takie przyrzeczenie mu 
siałoby być oparte na zmianie u- 
stawy o neutralności.

Przeszło od roku zwracamy n- 
wagę, że skuteczny opór zabor­
czym planom trójkąta Berlin —
Rzym — Tokio będą mogły sta­
wiać wielkie demokracje Stanów ... .........
Zjednoczonych, W. Brytanii i  Frań Stanów Zjednoczonych, 
cji. W  połowie stycznia wypadlo tanił i  Francji mają orzewagę nad 
nam odeprzeć zarzuty „Gazety trójkątem Berl’n — Rzym — To­
polskiej", iż „Robotnik" karmi kio. Jest to bowiem sprawa ogrom 
swych czytelników ze „specjalną i nej doniosłości, a może zaważyć 
żarliwością* nadziejami co do ro- i współdecydować o przyszłości 
li Stanów Zjednoczonych w  wiel- Polski, 
kich demokracjach 1 zarazem oś- BENEDYKT ELMER.

tycznym" charakterze wystąpienia 
prez. Roosevelta.

Ostatnie dwa miesiące przynio­
sły wprost nową | potężną falę 
aktywności Stanów Zjednoczo­
nych przeciw dyktatorom a po 
stronie wielkich demokracji. „Pol­
ska Zbrojna" w  fachowym arty­
kule p. t.: „W u j Sam na Atlanty­
ku" (dnia 22 lutego b. r.) wykaza 
ła, jaką rolę ma odegrać nowetwo 
rzona flota atlantycka Stanów Zje 
dnoczonych i  że ta sprawa „w y­
płynęła na światło dzienne z mo­
tywów światowej polityk] państw 
anglosaskich-. Osi Berlin—Rzym 
przeciwstawia się trójkąt Lon 
dyn — Paryż —  Waszyngton. A 
marynarka wojenna po dawnemu 
decyduje w wielkich przesileniach 
międzynarodowych".

Nie interesuje nas, czy czytelni­
cy „Gazety Polskiej" będą nakar­
mieni tą trafną oceną „Polski 
Zbrojnej". Ale najwyższy czas — 
żeby inspiratorzy ł  informatorzy 
„Gazety Polskej" Jako organu — 
zbliżonego do M. S. Z. wyciągnęli 
praktyczne konsekwencje i dosto­
sował) połską poftykę zagranicz- 

do faktu, iż wielkie demokracie

L ist prof. Bartla
do Komisji Budżetowej Senatu

wanym przez prof. Bartla manda­
tem senatorskim. Muszę fu jeszcze 
dodać, że prof. Bartel został po­
wołany do Senatu przez P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Wysoka 
Komisjol Z obowiązującej Konsty 
tucji wynika, że senator lub poseł 
odpowiada za treść przemówień 
w  parlamencie tylko przed odnoś­
ną Izbą oraz, że w wypowiadaniu 
swej opinii nie jest skrępowany na 
wet opinią swych wyborców. W 
danym wypadku prof. Bartel nie 
był wybrany na senatora, a powo­
łany przez Głowę Państwa. I oto

Komisja senacka przyjęła Mżel Pańslwa
chód Państwa, jak i rozchód pod­
niesiono o 61 tys. złl, co wynikło 
z przyjęcia poprawki sen. Becz- 
kowicza o podniesieniu dotacji na 
Fundusz Kultury Narodowej.

W  ten sposób ogólna suma do­
chodu wynosi

zł. 2.525.908.560 
wydatki zaś

zł. 2.485.173.810 
Ponadto przyjęto kilka rezoiu- 

cyj.

Na wtorkowym posiedzeniu Ko 
misji Budżetowej Senatu przegło­
sowano poprawki do Ustawy 
Skarbowej i  preliminarza budże­
towego, zgłoszone w toku dysku­
sji.

W wyniku tych poprawek do-

Dnla 27 lutego 1939 roku odbyło i 673048 673356 673843 674046 675548 
się w P. K. O. piąte publiczne pre- 676750 676824 676917 677836 678729 
miowanie książeczek oszczędnościo- 680293 68X500 681614 631887 682881 
wych premiowanych serii V grupy 683728 684328 684935 685536 686085 
,3 " . 1686886 688078 688435 689127 689399

W premiowaniu brały udział kslą 689560 689668 689803 692362 692559
692618 693155 693426 694561 694981 
696856 697241 698103 699004 699265 
699275 699564.

844 premii po 50 zł.
Po raz drugi padła premia zł. 500 

na książeczkę nr. 651.777 zł. 100 — 
na książeczkę nr. 620.742 628124
640362 641966 661058 682881, zł. 50 
— na książeczki nr. nr.: 621216 
628676 633624 641735 645908 650597 

Ogółem padło 517 premij na sumę 
zł. 42.950.

O wylosowanych premiach właścl 
ciele książeczek są powiadomieni 11-

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych premiowa, 
nych serii V jest stały wzrost licz­
by premij w  miarę wzrastania wkła

otrzymaniu premii, książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal blo- 
rą  udział w następnych premlowa- 
nlach pod warunkiem regularnego o. 
płacanla dalszych składek.

Premie wylosowane w poprzed-

W  miastach mniejszych Wielko 
polski PPS i klasowe Związki Za 
wodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawie wszędzie Str. Naro-

za swe przemówienie w  partam en 
cie spotykają sen. Bartla wyraźnie 
niegodne napaści ze strony pewne 
go odłamu młodzieży, kierowane 
niewątpliwie z poza kół akademie 
kich. Jesteśmy wprost zobowiązani 
do tego, by fakty tego rodzaju po­
tępić z pełnym oburzeniem i by do 
magać się od Rządu, ażeby czło­
nek Senatu za swą działalność 
parlamentarną nie był narażony na 
szykany i  ataki ze sf- iy  niepoczy 
talnej części uczącej się młodzieży. 
(Huczne oklaski).

Sejmowa Komisja Administra­
cyjna rozpatrywała projekt no­
weli zgłoszony przez pos. Dudziń 
skiego do ustawy o uboju rytual­
nym.

Po dyskusji komisja uchwaliła 
zmianę artykułu 5-go ustawy w

Z Waszyngtonu donoszą, że na 
mocy ustawy o tworzeniu zaso­
bów wojennych powstał osobny 
komitet dla L zw- „surowców stra 
tegicznych", t. j. takich, ktÓTe są 

iezbędne dla prowadzenia woj-
nlm premiowaniu, dotychczas nie ny, a które albo zupełnie nie znaj 

W 0^_2nr. nr •” 6O265OS9623O50 ! duj’  ,,ę w Slanajc,‘ Zjcdnoczo-
628676. 663315, 665896. ’ ’ nych, albo też w niedostatecznych

zł. 50 — nr. nr.: 603.297, 605.645. j ilościach.
52®'?**, m m  S ł l n s  S H w  i Komitet ten’ w którego 
674 500 68 ’ wchodzą sekretarze stanu dla

(spraw zagranicznych, wewnętrz­

W niedzielę ubiegłą odbyły się 
wybory samorządowe w  szeregu 
miast większych 1 mni-jszych Pol 
skl Zachodniej. Zamieszczamy wy 
nikł sprawdzone.
Ujście 12 mandatów: Str. Nr. 7, 

P.P.S. — 5.
Wieluń 12 mandatów: Str. Nar. 

8, Ozon 4.
Strzelno 16 mandatów: Str. Na­

rodowe 5, Katolicki blok gospodar 
czy — 1, opozycyjna lista robot­
niczo - rzemieślnicza —  5, PPS
—  5.

Koto 24 mandaty: Str. Nr. — 9, 
Ozon 5, PPS —  4, Żydzi —  6.

Konin 24 mandaty: Str. Nar. — 
5, lista mieszana z udziałem róż 
nych organizacyj —  10, PPS —  4, 
Żydzi 5.

Kłodawa 12 mandatów: Str. 
Nar. — 4, Ozon —  1, PPS —  5, 
Żydzi — 2.

Dobra 12 mandatów: Str. Nar. 
—- 5, Ozon —  3, PPS —- 1, inne 
listy opozycyjne —  1, Żydzi -

Błaszki 12 mandatów-* Str. Nar.
- 3, Ozon _  1, PPS —  3, Żydzi
- 5.
Słupca 16 mandatów: Str. Nar.
■ 3, Ozon 5, PPS —  6, Żydzi 2.
Uniejów 12 mandatów, Str. Nar.

—  5, Ozon 3, PPS — 1, bezpartyj 
ni — I, Żydzi — 2.

Turek PPS — 6 mand. Blok" 
Gospodarczy („Ozon") 6, Stronni 
ctwo Narodowe 2, żydzi 2.

dowe przeważyło tam nad „Ozo­
nem". Dla nas —  te wyniki „pro­
w incji" Polski Zachodniej są o- 
gromnym krokiem naprzód. Otrzy 
maliśmy mandaty w miejscowo­
ściach nie objętych do niedawna

Ubiegłej niedzieli odbyły się wy 
bory w  Krośnie. W miejscowości 
tej lista P. P. S. i  Klasowych Związ 
Itów Zawodowych odniosła piękny 
sukces, psiągając 7 mandatów. 
Ponad to Stronnictwo Ludowe 
zdobyło 3 mandaty, a demokraci 
— 2.

„Ozon" i endecja zdobyły po 3 
mandaty, Żydzi — 6. Tak więc u- 
grupowania demokratyczne z P. 
P. S. na czele Uczą połowę ogól­
nej liczby radnych.

Szczególnie dotkliwą jest klę­

Wybory w  Małopolsce
Zw ytiettw o P. P. S. w  Krośnie

Przegląd prasy
P. Skwazczjrńslil 

przemawia
Szef O. Z. N. p. gen. Skwar- 

czyński nie ma szczęścia do ora- 
torskich wystąpień. Jest napew- 
no lepszym oficerem niż polity­
kiem. Nie zdaje sobie na przy­
kład sprawy z tego, że przewód- 
ca rządowego stronnictwa nie 
może poprzestawać na ogólni­
kach i  na oskarżeniach innych 
grup politycznych. A właśnie p. 
Skwarczyński choćby w swym o- 
statnim przemówieniu w  Radzie 
Naczelnej O. Z. N. ogranicza się 
do frazesów, do wynoszenia pod 
niebiosa osiągnięć polskiej polity­
ki zagranicznej i do nieumotywo- 
wanych ataków na potępioną 
czambuł „opozycję". P. Skwar­
czyński tak zakończył swą mowę, 
poświęconą pochwale polityki za­
granicznej i  krytycznemu do niej 
i.nowisku opozycji:

Kiedy trium f Polski stał sle 
już faktem dokonanym, głosy o- 
pozycji przycichły. Ale społeczeń 
stwo postępowania tego zapom­
nieć nie może. Trzeba to specjal­
nie silnie podkreślić dziś, kiedy 
znów sztaby partyjne podnoszą 
głowę, kiedy w pismach opozy­
cyjnych ukazują się artykuły peł­
ne zastrzeżeń co do naszej polity­
ki zagranicznej a w uchwałach 
Stronnictwa Ludowego znajduje­
my stwierdzenie, że bieg wypad­
ków wykazał, lż stanowisko szta­
bów partyjnych w sprawach pol­
skiej linii polityki zagranicznej 
było słuszne. Pewne czynniki 
partyjne rozpoczynają znowu grę, 
która nosi znamiona jakiejś wy­
reżyserowanej z góry uplanowa- 
nej akcji. Nie wahają się wciąg­
nąć do niej młodzieży, która słu­
ży im za ślepe narzędzie. Trzeba 
tę sprawę postawić Jasno. To nie 
stan, jaki się wytworzył w Gdań­
sku. jest powodem tych wystą­
pień. Prawdopodobnie w tej spra

Zniesienie uboju rytualnego
tym sensie, że począwszy od 
1940 roku ilość zwierząt przezna­
czonych do uboju rytualnego bę­
dzie stale zmniejszana, a począw­
szy od 1 stycznia 1943 ubój rytu­
alny zostanie całkowicie zniesio­
ny.

W  Meksyku, Argentynie i Brazylii
uzupełnia St. Zjednoczone zapasy surowców

nych, wojny i marynarki czuwać 
będzie nad gromadzeniem zapa­
sów „surowców strategicznych", 
na co w budżecie przewidziano w 
okresie najbliższego 4-lec;a po 25 
milionów dolarów rocznie.

Wszystkie zakupy wspomnia­
nych surowców dokonywane być 
mają na rynku ibero-amerykań- 
skim i tak antymon w Meksyku, 
cyna w Boliwii, inne surowce w 
Argentynie i Brazylii.

wcale naszą pracą, gdzie indziej 
powiększyliśmy znacznie L zw. 
stan posiadania. Naprzykład w 

Koninie — mieliśmy jeden mandat 
radziecki, a teraz mamy cztery.

Idziemy naprzód!

ska „Ozonu". Charakterystyczne,
że przepadl przy wyborach „ozo­
nowy" burmistrz i  wiceburmistrz. 

•  •

W  Jaśle rezultat wyborów jest 
następujący: PPS. — 2 mandaty, 
Żydzi —  5, endecy —  8 i  Ł zw. 
„blok mieszczański" („Ozon" z 
chadekami) — 9.

Dalszy ciąg uchwał Rady Na­
czelnej P. P. S. ogłosimy w nume­
rze jutrzejszym.

wie zajmie stanowisko Rząd 1 
Sejm. Celem, do którego dążą 
reżyserowie zajść ulicznych, jest 
stworzenie trudności czynnikom 
odpowiedzialnym za naszą polity­
kę ogelnopaństwową 1 międzyna­
rodową. Kiedy się spogląda na to 
widowisko, rodzi się nieodparte 
przeświadczenie, że komuś zależy 
na utrudnianiu naszej akcji mię­
dzynarodowej, że ktoś z ukrycia 
Inspiruje te wypadki w  myśl 
wskazówek dyrektyw obcych, nic 
nie mających wspólnego s  polską 
racją stanu.

INNE ZDANIE
Odmiennego zdania niż p. 

Skwarczyński o naszej polityce 
zagranicznej jest „Głos Narodu", 
który wskazując, że w Polsce nie 
docenia się niebezpieczeństwa im­
perialistycznych zakusów „Trze­
ciej" Rzeszy pisze:

Nadchodzi chwila, że polskie 
stronnictwa muszą wretzele skry­
stalizować swój pogląd na polity­
kę zagraniczną. Nie może dłużej 
trwać stan obecny, że się pewne 
pociągnięcia Niemiec przyjmuje > 
entuzjazmem, a  inne z histerycz­
nym wybuchem gniewu.

Istotą polityki nie zawsze jest 
gra, w której chodzi o drobne, do­
raźne korzyści. Jest nią wtedy, 
gdy państwa zmierzają do utrzy­
mania „status quo". Ale wtedy, 
gdy chcą zmian terytorialnych, 
„gra dyplomatyczna", choćby na­
wet była, nie wyraża istoty rze­
czy: Jest tylko formą pokrywają­
cą Istotne dążności 1 pozurującą 
zaborczość. Blada tym narodom, 
które się wówczas dają brać na 
pozory i biorąc udział w „grze", 
kontentują się drobnymi sukce. 
sami, które Im przeciwnik po­
zwoli wygiąć!

Politykę zagraniczną trzeba na­
stawić nie na „grę", ale na wiel­
kie cele. Takim wielkim celem 
Polski jest organizacja północnej 
i środkowej Europy dla wstrzy­
mania pochodu niemczyzny. Nie 
zdołaliśmy tego zrobić w ub. roku.

BREDNIE
„A. B. C." osiąga już szczyt 

głupstwa. Pisząc o ostatnich u- 
chwałach Rady Naczelnej P. P. S.
i o wzroście nastrojów demokra­
tycznych w kraju przypisuje ten 
wzrost „międzynarodowych kno­
waniom żyćostwa" oraz uznaje je 
jako wynik uchwał „paryskiego 
zjazdu Żydów". Dosłownie czyta­
my w  oenerewym organie:

Postanowienia żydostwa prze­
szły zakulisową drogę na terem 
polskiej demokracji, gdzie obec­
nie, jak  pisaliśmy, odbywa się 
również przygotowanie do szero­
kiej 1 śmiałej akcji. Pieniądze ży­
dowskie są  tu  niewątpliwie wyraź 
nym bodźcem ułatwiającym pro- 
pagandę. Tak więc dziś zarówno 
posunięcia demokracji. Jak i  o- 
s tra  akcja żydowska m ają swe 
wspólne źródło w  decyzjach poli­
tycznego kierownictwa żydostwa. 
„A.B.C." zapomn:a!o jeszcze o 

masonach i cyklistach. Oni też „rę
ce w tym wszystkim maczali".

S-EK.



Echa karnawału Sejm uchwalił budżet w  3-im czytaniu
Wśród licznych czasopism ozo­

nowych wychodzi również dwuty­
godnik p. n. „M łoda Wieś’*, jako 
organ „sekcji wiejskiej Związku 
Młodej Polski". W Nr. 4 tego pi­
semka znajdujemy u*wór zaiytuło- 
syany: „Oberek", zalecony przez 
redakcję do inscenizacji w zespo­
łach ludowych. Wskazówki insce­
nizacyjne są dość skąpe i niezbyt 
pomysłowe: wykonawcy mają się 
„kołysać w takt śpiewu, ręce trzy­
mając na biodrach", „inscenizo­
wanie zaś — jak czytamy w  obja­
śnieniu — polega na wzajemnym 
sobie przyśpiewywamu‘’...

Ale znacznie ciekawszy jest 
sam tekst tego „Oberka", zaleco­
nego do wykonania przez amator­
skie zespoły wiejskie. Posłuchaj­
my.

„O cóżeś tak  wąsy odon 
Może ci się nie podobomt

— Choćbyś była jak  dziewanna, 
Bez posagu na nic panna.

— A tyś także nie bogaty,
Masz na portkach same łaty.

— ■ Nase portki wydziwiota — 
Jesce gorse kiecki mota.

PRZY PR ZEZIĘBlENiU j 
fe R Y P L E  i K ATARZB

„To nie byli komuniści" 
orzekł Sąd Apelacyjny w Poznaniu

W  kwietniu 1937 r. po dokona­
nej rewizji w lokalach TUR. i PPS. 
w  Gdyni zostali aresztowani towa­
rzysze: Zrubek, Murawa, Hans, 
Kuźniar, Andrysik, Kos, Bitman, 
Łucki i Kaczmarkowa.

Aresztowani stal: pod zarzutem, 
że od połowy roku 1936 do 10 
kwietnia 1937 r .  utrzymywali kon­
takt ze sobą, celem „organizowa­
n ia" jaczejek komunistycznych. 
Tak opiewał akt oskarżenia.

Sąd Okręgowy w Gdyni, rozpo­
znawszy sprawę w  dniach 3 i 4 li­
stopada 1937 r., uniewinnił wszy­
stkich oskarżonych, opierając się 
na dowodach pośrednich i bezpo­
średnich, które nie dały podstaw 
do zasądzenia. Nie bez znaczenia 
dla sprawy było zeznanie biegłe­
go Wojewódzkiego Urzędu śled­
czego kom. Bańko, który orzekł, 
że „cała literatura pisana odręcz­
nie jak i drukowana, a dostarczo­
na w  rozpoznawanej sprawie przez 
policję, jest legalna i żadnej anty­
państwowej treści nie zawiera".

Wśród „dowodów rzeczowych" 
sprawy, ocenianych przez świad­
ków oskarżenia jako „dokumenty" 
druzgocące, były takie „dowody" 
jak: pieśń „Międzynarodówka", 
„Czerwony Sztandar", „Gdy Na­
ród do boju". Sąd Okręgowy na 
podstawie analizy wszystkich do 
wodów doszedł do jednomyślnego 
przekonania o niedostateczności 
dowodów winy i  wszystkich oskar 
żonych uniewinnił, przyjmując ko­
szty postępowania na rachunek 
skarbu państwa.

Od tego wyroku prokurator Są­
du Okręgowego wniósł apelację, 
wywodząc, że wyrok winien ulec 
uchyleniu.

Sprawa znalazła się w  Sądzie

— A my kiepskie kiecki moraa, 
Na wase portki gwlzdoma.

— A gwizdojta se do rana,
Ale nad nas nima pant.

— A cóż mi to za figury, 
Wszystkich zapchać do psi

dziury4'.

Apelacyjnym w Poznaniu, który w 
dniu 24 maja 1938 r. wyrok uchy­
lił i oskarżeni zostali zasądzeni na 
łączną karę 32 lata więzienia.

Obrońcy oskarżonych, adwoka­
ci: Bieszk i Wyrostek z Gdyni o- 
raz dr. Pehr z Grudziądza zaiożyli 
kasację. W wyniku jej Sąd Najwyż 
szy w dniu 9 stycznia 1939 r. spra 
wę rozpatrywał i zaskarżony wy­
rok uchylił, przekazując sprawę 
do ponownego Rozpoznania Sądowi 
Apelacyjnemu w Poznaniu. Przed 
Sądem Najwyższym oskarżonych 
zastąpili i wywód kasacyjny po­
pierali: tow. Benkiel z Warszawy 
i dr. Wyrostek z Gdyni.

W dn. 27.11 r. b. Sąd Apelacyj­
ny w  Poznaniu ponownie sprawę 
rozpatrywał i po półdniowej roz­
prawie i dwugodzinnej naradzie 
oddalił apelację prokuratora i unie­
winniający wyrok Sądu Okręgowe­
go w Gdyni zatwierdził. K. R.

Ujęcie niebezpiecznego  
w łam yw acza

Policja posterunku P. P. w  
Sławkowie, Bolesławiu i Łośniu 
urządziła w lasach w  okolicy Bo­
lesławia obławę na niebezpieczne 
go złodzieja -  włamywacza, Felik 
sa Olesińskiego, poszukiwanego 
przez policję kilku powiatów. Po 
całodniowej obławie Olesińskiego 
ujęto w  jednym z domów w  pobli 
żu Bolesławia. Do mieszkania, w 
którym przebywał złodziej, poli­
cja wkroczyła tak niespodziewa­
nie, że Olesiński bez oporu pod­
dał się. Znaleziono przy nim re­
wolwer i  maskę. Olesiński ma na 
sumieniu szereg kradzieży i wła­
mań oraz jedno usiłowanie zabój­
stwa.

Ten mądry i dowcipny dialog 
„oberkowy" przeplatany jest refre 
nem: „Rum tadi radi, rum ta l” ... 
a wszystko razem wzięte stanowi 
ciekawy wzorek „kultury ludowej", 
kierowanej „z  jednego ośrodka dys 
pozycyjnego". Panu Hulewiczowi 
i jego politycznym współwyznaw­
com aż serce rośnie. Niemasz to, 
jak kultura „kierowana" i na spe­
cjalny użytek „ludu wiejskiego" 
preparowana. „P o rtk i" i  „k ieckr1 
— to, istotnie, temat, wolny zupeł­
nie od miazmatów „folksfrontu" 
masonerii i  wszelkiego w  ogóle 
„partyjnictwa". A więc: „Rum tadi 
radi, rum ta —  rum tadi radi, rum 
ta!"... x.

Od materaców sprężynowych 
do w ielk ie j polityki

W Nr. 800 ,,Wiadomości Liiterac 
kich" ukazał się ciekawy artykuł 
Politi'Cus‘a, relacjonujący dzieje 
kryzysu czechosłowackiego na pod 
stawie najnowszych publikacyj 
angielskich. M. in. przytacza au­
tor opinię korespondenta „Daily 
M ail" — J. W. BrOadbenta, dobrze 
charakteryzującą źródła pewnych 
pomysłów dyplomatycznych pre­
miera Chamberlaina. J. W. Broad- 
bent pisze mianowicie:

„Przed 30 laty Chamberlain, ja ­
ko 39-letnł kierownik firmy Hos- 
klns and Sons, fabrykantów ma­
teraców sprężynowych w tSirming 
ham, dokonał podobnego (jak w 
Berchtesgaden i  Godesbergu) kro 
ku. O dostawę dla firmy Harland 
and Wolff z Belfastu toczyła się 
wtedy zażarta walka konkurencyj 
na. Nevllle Chamberlain chciał do

z całej Polski
MASOWE ZATRUCIE 

TRYCHINAMI.
Po spożyciu mięsa około 20-tu 

mieszkańców Mińska Mazowieckie 
go uległo ciężkiemu zatruciu try- 
c,hinami. Władze prokuratorskie 
prowadzą dochodzenie przeciwko 
masarzowi, podejrzanemu o sprze 
dawanie mięsa, pochodzącego z 
pokątnego uboju. Zatrute trichina 
mj osoby walczą za śmiercią. — 
Wiele ofiar zatrucia znajduje się 
w  szpitalu.

KRWAWE BÓJKI 
NA WESELACH.

We wsi Lgota Wielka gmina 
Szreniawa (Miechowskie) pod­
czas zabawy weselnej powstała 
krwav/a bójka pomiędzy parobka­
mi dwu wsi: Wierzchowisko i 
Lgota Wielka, zakończo..a cięż­
kim poranieniem czterech osób: 
Władysława i Jana Jarosów z 
Wierzchowiska oraz Piotra Imiel­
skiego i  Antoniego Ptasińskiego 
ze Lgoty Wielkiej. Lżej rannych

stać zamówienie. Wysłał depeszę 
do Belfastu z doniesieniem, że 
przyjedzie. Neville Chamberlain 
otrzymał zamówienie. Oo tej chwi 
li jego wiara w osobisty kontakt 
nie uległa zachwianiu"...
Owszem, znajomość przeszłości

polityków i mężów st-nu tłumaczy 
nie jedno w ich postępowaniu na 
odpowiedzialnych posterunkach pu 
blicznych. Fakt jednak pozostaje 
faktem, że handel materacami sprę 
żynowymi jest dziedziną działal­
ności, niezmiernie odległą od... 
spraw polityki międzynarodowej, 
i że metody skuteczne w walce 
konkurencyjnej o dostawy han­
dlowe —  na szerokiej arenie za­
gadnień i stosunków międzypań­
stwowych wykazują zazwyczaj 
swą nieprzydatność i nawet — 
szkodliwość. Bd.

zostało kilka osób. W  bójce bra­
ło udział około 15 osób.

W  sąsiedniej wiosce Podlasice, 
również na weselu, Kacper Ma­
kowski z Jeżówki zadał Józefowi 
Błautowi bardzo niebezpieczny 
cios bagnetem. Inny awanturnik 
Władysław Mucha powybijał bu­
telką okna w szale pijackim, przy 
czym odłamkiem szkła została ska 
leczona w  oko Wieczorkowa tak 
niebezpiecznie, że postradała 
wzrok.

ZBIOROWE ZACZADZENIE 
W  ŁAŹNI.

W  łaźni wiejskiej w Zaścianku 
Sokolniki pod Wilnem grupa ką­
piących się kobiet uleg.a silnemu 
zaczadzeniu. 6 kobiet utraci.o 
przytomność. Wyniesiono je zem­
dlone z łaźni na powietrze, gdzie 
udzielono im pc.nocy lekarskiej. 
Jedna z zaczadzonych, Jadwiga 
MichJska, została w  stanie cięż­
kim przewieziona do szpitala.

Bez dyskusji przyjęto w ponie­
działek w trzecim czytaniu usta­
wę skarbową z preliminarzem bu­
dżetowym na rok 1939/40.

Marszałek stwierdził, że budżet 
został uchwalony w terminie usta­
lonym przez Konstytucję.

DOBRE CHĘCI-..
Przystąpiono do głosowania 

nad rezolucjami.
Sejm przyjął wszystkie rezolu­

cje, zaproponowane przez Komi­
sję Budżetową, m. in- rezolucje 
te dotyczą:

Podwyższenia dotacji na po- 
pierdnie n auk i i sz tu k i z nadwy­
żek budżetowych: poczynienia 
starań o zawarcie międzynarodo­
wej konwencji o zwalczaniu alko-

I ho lizm u; stopniowej likwidacji 
udziałów Skarbu w przedsiębior­
stwach m ieszanych, w których u- 
działy nie przekraczają 50 proc.; 
projektu nowej ustawy uposaże­
niow ej;

Przy Ministerium. Skarbu na 
wniosek p. Sonunersteina zarzą- 
d nno  osobne głosowanie nad re­
zolucją w sprawie rew izji konce­
sji m onopolowych. Rezolucję tę 
również przyjęto.

Dalej rezolucje komisyjne do­
tyczą: zw alniania P K P . od  w pła t 
do Skarbu  póki stan urządzeń ko 
lejowych nie zostanie doprowadzo 
ny do normy; rozpatrzenia sytua­
cji m aterialnej nauczycielstwa; 
uwzględnienia budownictwa szko l 
nego p rzy  inwestycjach; zwięk­
szenia kredytów działu: „sztuka"

W  zdyscyplinowanym Sejmie
Wybory listopadowe do Sejmu, 

odbyte w znanych warunkach, 
przyniosły zwycięstwo „Ozonowi".

Gdy mowa o „zwycięstwie", 
człek mimowoli szuka zwyciężone­
go, pokonanego, położonego na 
obie łopatki. W listopadowych wy­
borach daremnie szukalibyśmy zwy 
ciężonych. Nie było ich i  dotąd nie 
ma.

Podczas wojny światowej różni 
powołani i  niepowołani mediato­
rzy, pragnący położyć kres rozle- 
wowi krwi, wystąpili z koncepcją 
„bez zwycięstwa i zwyciężonych".

Koncepcja ta nie miała powodze­
nia, ale była logiczna, bo gdzie są 
zwycięzcy tam muszą być także 
zwyciężeni i  przeciwnie, gdzie nie 
ma zwyciężonych, tam nie może być 
także zwycięzców..

Ozon jednakowoż bez zwyciężo­
nych otrąbił swoje zwycięstwo, 
a dla poparcia swego twierdzenia 
przytoczył nawet cyfrę 67, nic bo­
wiem tak ludzi nie przekonywa jak  
suche cyfry.

67 proc, narodu s ło i za Ozonem.
W porównaniu z innymi kraja- 

mi, gdzie również nastąpiło zjedno 
czenie narodu, cyfra dość skrom­
na. W tamtych krajach zwycięstwa 
nie schodzą poniżej 96 proc., a prze 
ważnie wynoszą 98 lub 99 proc, 
z ułamkiem.

W samym Sejmie Ozon stanowi 
więcej niż 67 proc, i  może każdą 
większością — niekwalifi'(owanq i 
kwalifikowaną —  wszystko prze­
prowadzić, na co się Rząd zgodzi.

Zdawałoby się, że przy takim 
układzie s ił organizacja roszcząca 
sobie pretensję do objęcia rządów 
w Państwie, pokaże na tym drob­
nym odcinku przy ul. W iejskiej 
próbkę swoich zdolności organiza­
cyjnych.

Tymczasem według powszechnej 
jednomyślnej opinii takiej rozcheł­
stanej dyskusji, takiego wylewu 
słów nie znał żaden z poprzednich 
sejmów, gdzie żadne stronnictwo 
nie miało większości.

W zakończonej dyskusji budże­

w przyszłym preliminarzu; rew> 
zji sprawy o p ła t szko lnych; zwró 
cenią specjalnej uwagi na potrze  
by kultura lne IPilna; wypłacenia 
nauczycielom zaległego dodatku  
m ieszkaniowego; zwiększenia kre­
dytów na zastępstwa dla chorych  
nauczycieli; wynagrodzeń dla rum 
czy cie li re ligii; kredytów na bn- 
dowę kościoła „Opatrzności Bo­
żej"; przywrócenia sam orządu w  
ubezpieczeniach  społecznych; pro 
dukcji taniego i  dobrego sprzętu  
radiowego;

Ponadto przyjęto niektóre re­
zolucje zgłoszone przez poszcze­
gólnych posłów-

Następnie odesłano do właści­
wych komisji, kilka rzędowych 
projektów ustaw i dwa poselsk;- 
p ro jek ty  ustaw .

towej zdarzało się przecież, że do 
dyskusji nad jedną częścią budże­
tu zapisywało się do głosu 44, 48, 
a nawet 52 mówców.

Takiego wielosłowia nie znał 
żaden Sejm z rzekomo najgorszych 
czasów sejmokracji.

Przypomnijmy sobie, ja k  to by­
wało. Przy największym rozdrob­
nieniu klubów na partie, gdy było 
pięć klubów chłopskich, Sejm nie 
liczył powyżej 15 klubów stron­
nictw i  mniejszości narodowych. 
Do każdej dyskusji klub wysyłał 
po jednym mówcy i  tylko w bardzo 
rzadkich wypadkach następowała 
druga kolejka mówców, ale w tej 
drugiej kolejce uczestniczyli tylko 
przedstawiciele większych klubów. 
Maximum więc mówców nie prze­
kraczało 20—22 m.

Owszem, Istniała pewna cicha 
rywalizacja pomiędzy klubami, ale 
nie pod względem ILOŚCI wygło­
szonych mów, lecz pod względem 
ich JAKOŚCI. Kluby polityczne 
miały swoją ambicję, by nie wysy­
łać na trybunę wodolejów, gdyż 
wówczas odium spadało na cały 
klub.

Tego wszystkiego iv bieżącej 
sesji nie można było zauważyć. 
Trudno przeto zrozumieć, dlacze­
go „Ozotf* usiłuje dzisiejszemu 
Sejmowi przylepić etykietę „zdy. 
scypilnowanego", a jeszcze trud­
niej pojąć, ja k  ludzie, nie umieją­
cy zorganizować pracy na małym 
skrawku sejmowym, mają śmiałość 
sięgania po rządy w 35-miliono. 
wym państwie.

X . Y . Z. "
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Ostatnie chwile życia
Szymona Konarskiego

Po upadku powstania Listopado I 
wego i po klęsce Zaliwskiego, spo­
łeczeństwo wileńskie wpadło w 
stan prostracji i  przygnębienia.

Tylko wśród młodzieży tkwiły 
wyzwoleńcze fermenty. Starsze po 
kolenie ziemiańskie w swej tchórz- 
liwości utrzymywało kontakt to­
warzyski z gen. gub. ks. Dołhoru- 
kim, który, jak się o nim trafnie 
odezwał St. Szumski („Pamiętni­
k i" )  starał się „depolonizować", 
(,dekatolicyzować“ , „demoralizo­
wać" obywatelstwo i młodzież. 
Wiedziano o tym w Hotelu Lam­
bert i  dlatego ks. A. Czartoryski 
nawiązał przez Szemiota kontakt 
z zamożnym i wpływowym działa­
czem Szumskim. Pomimo ryzyka 
Szumski zawiązuje stowarzysze­
nie które narazie zajęło się zbiera­
niem materiału statystycznego, na 
wiązaniem stosunków ze Związ­
kiem Towiańskiego, kolportowa­
niem patriotycznych książek i zbie­
raniem składek. Do Stowarzysze­
nia należeli: Medard Kończą, Ed­
ward Romer, Hrebnicki, S. Koza­
kiewicz, Dobniewicz, ks. Tryn- 
kowski, Seweryn Romer i Zenon

Zaleski. Sam Szumski był nie­
zbyt dobrego mniemania o nastro­
jach psychicznych swej sfery. 
„Większość —  pisał — obywateli 
nie przewidując już nic dla o j­
czyzny, słabnąć na duchu i mos- 
fcwiczeć zaczęła".

Kontakt z Czartoryskim trwał 
parę la t i instrukcje jego przycho­
dziły na ręce Szumskiego.

I oto w tym czasie zjawia się na 
terenie wileńskim emisariusz Szy­
mon Konarski, przywieziony z Po- 
dola przez Kozakiewicza z reko­
mendacji w Mińsku Rodziewicza.

O przyjeździe jego, niestety, jak 
twierdzi Szumski, był już poinfor­
mowany przez cesarza Dolhorukij. 
Cesarza zaś poinformował amba­
sador paryski hr. Pahlen, w emi­
gracji bowiem (co stwierdza Szum 
ski) „wielu było gałganów, co 
zdradzali sekrety swoich za pie­
niądze, które Pahlen im na roz­
pustę dawał". Szumski wiedząc 
od Dołhorukiego, że sam jest śle­
dzony i mocno podejrzany, nie 
chciał popierać akcji Konarskiego, 
tym bardziej, że uważał działal­
ność Lelewela za demagogiczną i

przedwczesną —  aczkolwiek na 
dalszą metę pożyteczną. Wobec 
tego polecił Romerowi powiedzieć 
Konarskiemu, że nie może z nim 
się widzieć, tym bardziej jako „nie 
wierzący w emisariuszów, i że kie­
dy mu przyprowadzi ze 100 tys. 
wojska, to z nim będą gadać” . Sta 
nęło na tym, że Konarski otrzymał 
od Szumskiego 100 duk. zł. na dru 
kamię, z warunkiem, że powróci 
na Podole. Nie mogąc znaleźć 
pewnego przytułku, Konarski mu- 
siał mieszkać nawet w szpitalu dla 
weneryków, by zśiylić tropicieli. 
W końcu przez nieostrożną roz­
mowę w kawiarni —  musiał ucie­
kać, ale został ujęty na stacji w 
Krzyżówce przez zdrajcę „stano­
wego" Wędziagolskiego.

Na czele komisji śledczej stanął 
dziki, jak  „tygrys" ks. Trubieckoj. 
Katując Kozakiewicza, dowiedział 
się o istnieniu Towarzystwa. Naj­
więcej zaszkodziły zeznania księ­
dza Trynkowskiego i obywatela 
Medarda Kończy. Ten — nie ba­
dany jeszcze — wyspowiadał się 
i... złożył zeznanie. W swej dono- 
sicielskiej elukubracji pisze, że jest 
„wiernym poddanym... potępiają­
cym tajne towarzystwa — szkod­
liwe bardzo” , a to tym bardziej, 
że Rząd „nikomu być dobrym 
chrześcijaninem nie przeszkadza" 
Kończy zeznanie w ten ohydny 
sposób: „Może jak Bóg, tak i Na­

miestnik ( !)  Jego ”.asz Cesarz w y -1 
znania mego nie odrzuci... Wszel­
ką karę przyjmę... należną grzesz­
nemu poddanemu!". Po tym wsy-j 
puje bez bicia Konarskiego i Trym- 
kowskiego, — wykrywa „niektóre 
sposoby pisania kluczem i kroch­
malem" w  korespondencji spis­
kowców.

Również ks. Trynkowski zaparł 
się politykierstwa i „wsypywał".

Mając dokładne zeznania tych 
dwuch i innych torturowanych, 
Trubieckoj wciąż dręczył Konar­
skiego, żądając wymienienia u- 
czestników.

I tu właśnie okazał Konarski 
wielkość ducha i nieugiętą siłę 
woli w znoszeniu cierpień. Trubiec 
koj wiązał mu dwa duże palce rąk 
i  tak wieszał go na haku, trzyma­
jąc godzinę w zawieszeniu; potem, 
nakarmiwszy śledziami umieszczał 
więźnia w napalonej celi. A gdy 
Trubeckoj zaczął grozić pięścia­
mi przed twarzą uwięzionego — 
ten zagroził mu „strzaskaniem gło 
wy" kajdanami, którymi miał sta­
le związane ręce!

Konarski swą cierpliwością i 
przytomnością uratował wielu o-i 
bywateli... Nie wymienił nikogo. 
Podczas pobytu w celi Bazyliań- 
skiego klasztoru (prawdopodob­
nie w  celi Konrada lub obok niej) 
zachowywał się spokojnie. Rozma­
w iał nucąc po francusku z Szum­

skim, który miał celę nad nim... 
Rozpaczał, że z powodu jego nieu­
danej wyprawy cierpi tylu zacnych 
ludzi. Moskale z podziwem pa­
trzyli na jego pełne godności za­
chowanie. Czasem grywał na fle­
cie dla Szumskiego i pisywał poe­
tyczne wierszyki.

Otrzymawszy wiadomość, że 
jest skazany na śmierć, powie­
dział: „Dzięki Bogu, na rozstrze. 
lanie sądzony, bo niczego tak się 
nie bałem, ja k  wiecznych kazama- 
tó w "*).

Dnia 14/26 1839 r. otrzymał 
Konarski zawiadomienie o mającej 
nastąpić nazajutrz egzekucji. Na 
zapytanie Szumskiego, jakiego by 
życzył księdza, powiedział: „Moi 
rodzice byli Kalwini, poproszę więc 
o kalwińskiego księdza". Nie 
podobał mu się jednak przy­
słany ksiądz Liipiński Później ode­
słał Konarski i ks. Bernardyna, 
gdyż zaczął o „piekle rozprawiać" 
Prosił o rozumnego katolickiego 
księdza. Z porady Szumskiego 
zażądano ks. Mackiewicza. Atoli 
biskup Kłągiewicz odmówił przy­
słania go, opierając się na jakimś 
przepisie, że skazanym na śmierć 
mogą asystować tylko zakonnicy i

•) Inni uczestnicy spisku zostali 
skazani na zesłanie na różne teraii- 
ny.

że Ludwikowi XVI (1) dano takie­
go spowiednika. Wobec tego Ko­
narski zażądał znowu ks. Lipiń­
skiego i  z nim poszedł na miejsce 
stracenia. Żegnając się z Szum­
skim, życzył mu dobrej nocy — i 
dodał: „ I  ja  muszę zasnąć przed 
tą wielką podróżą".

Nazajutrz —  Konarski żegnał 
się ze wszystkimi b. serdecznie. 
Zdrajcy Orzeszko (zdradził życz­
liwych Konarskiemu moskali) nie 
podał ręki. Rozległy się wokół 
szmery obecnych: „podlec, podlec” .

Wyszedłszy przy łoskocie bęb- 
nów batalionu żołnierzy, — Konar­
ski raz jeszcze spojrzał na swe 
okno i zawołał: „Żegnam cię, miej 
sce tylu cierpień"... Resztę zagłu­
szyły bębny.

Jechał Konarski z ks. Lipińskim 
w saneczkach. 30-tys:ęczny tłum, 
szlochając, żegnał bohatera. Na 
pozdrowienia Konarskiego cza­
peczką — ludność odpowiadała 
krzykiem...

Gdy Konarski stanął na Pohu­
lance — siał już pluton żołnierzy. 
Konarski stanął przed nim spo- 
kojnie... nawet z pogodnym wyra­
zem twarzy. Gdy padł po salwie 
— dużo osób umaczało chustki we 
krwi męczennika.

A. W . M-ler.
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Kto ponosi odpowiedzialność
za w ypadki samochodowe?

W ostatnich czasach liczba wy«. 
padków samochodowych wzrosła 
zastraszająco. Z każdym dniem 
kronika wypadkowa zwiększa się. 
I  co jest najgorsze —  w każdym 
tygodniu notujemy wjeżdżanie na 
chodniki.

Na jezdni zawsze i  każdemu 
może zdarzyć się wypadek, szcze­
gólnie, gdy weżmiemy pod uwagę 
słabą orientację naszych przechoci 
niów. Ostatnio jednak było np. w 
stolicy siedem wypadków wje.ba­
nia samochodu pełnym gazem na 
chodnik, co kilka osób przypłaciło 
śmiercią lub ciężkim kalectwem. 
Badania stanu technicznego tych 
samochodów wykazały, że we 
wszystkich przypadkach samocho­
dy są w porządku. A więc gdzie 
indziej leży przyczyna tych katas­
trof. I to chcemy wyraźnie po­
wiedzieć, mimo, że część prasy — 
tej wrzaskliwej — zachowuje mil 
czenie.

Winien tu jest „Automobilklub 
Polski", który egzaminuje kandy­
datów na szoferów — i winne tu 
są władze, podpisujące prawa 
jazdy. Stwierdzone bowiem zo­
stało, że 80% obecnych wypadków 
na jezdni a wszystkie na chodni­
kach, spowodowali szoferzy z da­
tami praw jazdy z przed k ilku  czy 
kilkunastu dni.

Codziennie do Oddziału Szofe. 
rów, Związku Zawodowego Trans 
portowców R. P. zgłasza się po 
kilku świeżo upieczonych szoferów 
z prośbą o pracę. Do Ich umiejęt­
ności mamy wiele zastrzeżeń. Ale 
dla przekonania samych siebie, 
zarządziliśmy pewnego razu egza­
min z jazdy. Dnia tego zgłosiło 
się 12 takich szoferów, okazują­
cych z dumą czerwone prawa jaz­
dy. Począitkowo odmawiali u- 
działu w  egzaminie, powołując się 
na autorytet Instytucji, która ich 
egzaminowała, oraz na podpisy, 
znajdujące się na tym cennym 
każdego szofera dokumencie.

Wreszcie ulegli. Wzięliśmy więc 
pierwszą z brzegu taksówkę i  cóż 
się okazało? Na dwunastu zaled­
wie jeden dostatecznie orientował 
się za kierownicą — i to na mniej 
ruchliwych ulicach miasta. Dla 
niektórych z nich uruchomienie sjl, 
nika i ruszenie samochodem z miej 
sca przychodziło z wielkim trudem, 
a każda przeszkoda na jezdni mia 
ła moc magnesu.

Czyż można się więc dziwić, że 
ludzie ci samodzielnie puszczeń*' w 
w ir wielkiego miasta, tracą głowę 
i powodują wyp-dki?

Doszło już do tego, że starzy 
szoferzy na widok młodej i nie­
znanej twarzy zjeżdżają na tok. 
bo wiedzą, że znajdowanie się w 
ich pobliżu — to murowane zderze 
nie.

Przed dwoma łaty stan taboru 
był naprawdę bardzo zły. Dobre 
hamulce należały do rzadkości, a 
jednak i połowy obecnej ilości wy 
padków nie było. Zresztą wy­
padki dawniejsze, to były raczej 
zderzenia, w  których poszkodowa­
nie osób było naprawdę rzadkie. 
Wówczas jednak prasa potrafiła 
krzyczeć — 1 to głośno — na szo­
ferów, żąd*ć wycofywania zużyte­
go taboru, nazywając samochody

mi. Obecna cisza jest nader wy­
mowna, bo chodzi tu o władze i o 
„Automobilklub Polski", dla które 
go proceder wydawania praw jaz­
dy przynosi poważne zyski, a więc 
im więcej wydanych praw jazdy,- 
tym większe dochody.

Możliwe, że i L zw. sfery gospo­
darcze robią nacisk, aby liberalnie 
traktować kandydatów na szofe. 
rów, bo chcą mieć zapewniony 
nadmiar szoferów, z uwagi na spo 
dziewany wzrost taboru samocho. 
tlowęgo. Jednak ani tej, ani żad­
nej innej okoliczności w  tym 
padku ulegać nie wolno, bo miody 
szofer zniszczy szybko każdy samo 
chód, —  a nade wszystko trzeba 
mieć na względzie, że życia ludz­
kie są tu poważnie zagrożone!

Nie piszemy tych słów w  oba. 
wie przed konkurencją narybku 
szoferskiego. Takiej konkurenci 
nie boimy się, fachowo stojąc o 
wiele wyżej. Chodzi nam o ochro­
nę życia i  mienia ludzkiego przede 
wszystkim, o godność zawodu, bo 
już jedno z pism ośmieliło się 
pisać ostatnie wypadki na karb 
pijaństwa szoferów; następnie nie 
chcemy represji, które mogą być 
stosowane do wszystkich szofe­
rów — i  wreszcie chodzi nam o 
tychże samych nowych szoferów, 
którzy na progu swojej kariery — 
dlatego, że nie kazano im się lepiej 
przygotować —  znajdują się, lub 
mogą się znaleźć w  więzieniach!

Powiadają nam niejednokrotnie, 
że szkoły szoferskie mają niski po 
ziom. Tak jest. Ale jeśli instytu­
cja, egzaminująca absolwentów 
tych szkół, wydaje im prawa jazdy 
— to  szkoły jeszcze bc.rdziej obni­
żają poziom, bo im także chodzi o 
zysk.

Każdego dnia kilku nowych szo­
ferów otrzymuje prawa jazdy. 
Wsiąkają do zawodu. Zwiększa­
ją  niebezpieczeństwo, o którym tu 
mowa. My im się nie dziwimy, bo 
oni chcą praoować. Zachęciły ich 
plakaty szkół szoferskich, obiecu­
jące korzystne posady po miesią­
cu czy dwuch „nauki".

Wymowa tragicznych skutków 
ostatnich wypadków jest aż nadto 
widoczna. Trzeba wyciągnąć wla. 
ściwe wnioski i powiedzieć: koniec 
eksperymentów, bo zbyt wielkie 
ofiary pociągnęły one za sobą

można z  jednej strony orga. i 
nizować „nauki chodzenia", usta- 
wiać efektownych tablic i  kosztów 
nych sjyptalów świetlnych, gw o li1 
usprawnienia ruchu i  zwiększenia, 
bezpieczeństwa na aiicach, a z dra 
giej strony pozwalać jeździć 
samochodami po ulicach i  chodni­
kach stolicy ludziom bez przygoto- 
waaial

Do zawodu szoferskiego mog: 
być dopuszczani tylko kandyckc. 
o należytych kwalifikacjach, bo 
jest to zawód naprawdę trudny i 
bardzo odpowiedzialny. Muszą to 
zrozumieć wszyscy —  nawet ci, 
którzy decydują o przekazaniu wy 
dawania praw jazdy instytucji, trak 
tującej tę czynność z punktu widzę 
nia dochodowego. Wydawanie 
praw jazdy powinno być pod bez. 
pośrednim nadzorem i  egzamina­
torami, zależnymi od władzy pań­
stwowej. Wówczas, jeżeli podej. 
dziemy do zagadnienia, jako do 
ważnej funkcji publicznej, egza­
miny będą znacznie surowsze. Wy. 
daje się konieczny okres rocznej 
praktyki w zawodzie — przed wy- 
d.niem czerwonego prawa jazdy— 
jak tego od nas dawniej wymaga­
no.

I jeszcze jedno. Może wreszcie 
właściwe czynniki zrozumieją, że 
stworzenie państwowej szkoły szo 
ferskiej jest konieczne, bodaj ze 
względu na podniesienie poziomu 
w szkołach prywatnych.

Na nic będą plany i wysiłki mo­
toryzacyjne w  Polsce, jeśli kształ­
cenie szoferów pozostanie na do­
tychczasowym poziomie i  zacho­
wany zostanie dotychczasowy sy­
stem wydawania praw jazdy.

Szofer jest jednym z elementów 
motoryzacyjnych —i to jednym z 
zasadniczych!

ST. B. SOBOLEWSKI.

Oświadczenie dyrekcji
Huty Ożarów

Na podstawie prawa prasowe­
go prosimy W. Panów w związku 
z artykułem p. t. „Lokaut w hu­
cie „Ożarów" w  „Robotniku" z 
dnia 15.2 r. b. o umieszczenie w 
najbliższym numerze tego pisma, 
na tym samym miejscu, takim sa­
mym drukiem i pod równie wido­
cznym tytułem następującego spro 
sfowania:

Nie ma lokautu 400 robotników 
w Hucie „Ożarów".

W związku z artykułem p. tył.: 
,Lokaut w Hucie Ożarów" w „Ro 

botniku" z dnia 15.2 r. b. Zarząd 
Huty Szklanej „Ożarów" oznaj­
mia co następuje:

Nieprawdą jest, że od 7 tygodni 
zostało dotkniętych w  Hucie „O- 
żarów" pod Warszawą lokautem 
ponad 400 robotników.

Natomiast jest prawdą, że w 
dniu 23 grudnia 1938 roku około

. 200 hutników bez usprawiedliwio 
graitaml 1 samochodowymi trumna nej przyczyny porzuciło pracę.

M. Kowalewski

Po parodniowej przerwie, spo­
wodowanej nawałem bieżącego ma 
terialu wznawiamy druk wspom­
nień M. Kowalewskiego.

W końcu roku 1905 lub począt­
ku roku 1906 w parterowej sali 
jadalnej fabryki Martensa, mie­
szczącej się przy ni. Czerniakow­
skiej, odbyw łc się zebranie, na 
którym zapadły deeyzje, co do zot 
ganizowania dziesiątek zbrojnych,

Na Górnym Śląsku

Kwiatek z niwy komisarskiej
W ydalony z ubezpleczałni za nadużycia, o trzy m a ł em eryturę

Na komisji budżetowej Sejmu 
śląskiego jeden z postów poruszył 
niesłychanie drastyczne szczegóły 
o gospodarce w  Zakładzie Ubez­
pieczeń w  Chorzowie, a mianowi-

W  roku 1938 zwolniono ze stuż-j 
by w  Zakładzie Ubezpieczeń Spo-: 
łecznych w Chorzowie bez pirawa 
do emerytury p. Jana Mazura, kie­
rownika wydziału w tym zakładzie.
Zwolnienie to było natychmiasto­
we i nastąpiło na skutek ujawnio­
nych poważnych przewinień służ­
bowych. M. m.:

Jako wyższy urzędnik zakła­
du p. Mazur wydawał i  podpisy­
wał różne decyzje i orzeczenia w 
sprawach dot, ubezpieczenia spo­
łecznego, m. tu. w przedmiocie 
:stnienia obowiązku ubezpieczenia.
Działając w  tym charakterze, p.
Mazur uważał jednak za stosowne 
opracowywać dla jednego z kon­
cernów ciężkiego przemysłu odwo 
łania od wydanych przez siebie o- 
rzeczeń. Krytykował w tych odwo­
łaniach działalność zakładu, z jaką dzie odpisana kwota odsetek xo-

połączone były wydawanie owych 
orzeczeń, oraz wytykał w nkh 
kładowi błędy formalne, które 
sam zawłmł. Kolidowało to nie 
tylko a jego obowiązkiem służbo­
wym, lecz narażało również 
straty moralne i  materialne u bez. 
pieczonych pracowników i  aekład.

2. Poza tym p. Mazur spowodo­
wał wydanie temu samemu kon­
cernowi papierów wartościowych 
w sumie przeszło pół miliona zł., 
złożonych w kasie zakładu, z wy­
raźnym przeznaczeniem przez dłuż 
nika za częściowe pokrycie zale­
głych składek ubezpieczeniowych. 
Przez taki niedopuszczalny czyn 
narażono instytucję na znaczne 
straty materialne.

3. Temu samemu koncernowi 
odpisał p. M. z jego konta skład, 
kowego lewotę około sześćdziesię- 
siąt tysięcy złotych —  tytułem czę­
ściowej należności w odsetkach 
zwłoki. Bonifikata ta była bez­
prawna i  w chwili jej dokonania 
narażała zakład na straty. Wpraw

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
s  u  K N W.rsjewy przypadł również Polonii,

i . Pretendujący do tytułu AZS przegrał

CHMIELEWSKI tiAWYHJHYl RĘKĘ
bycie pierwszego m.ejsca.

ŁYŻWIARSTWU
MUfDZYZAWODOWK ZAWODY 

ŁYŻWIARSKIE W OSLO 
W Oslo odbyły się wielkie mię­

dzynarodowe zawody łyżwiarskie w 
jeżdzle szybkiej panów. Doskonałą 
formę, świetną kiesę wykazał Ło­
tysz Bersins, który zajął w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce przed 
Finem Waseniusem i  Norwegiem Bal 
landrudem. Zawody przyniosły 
reg niespodzianek.

Na 500 m tr. niespodziewanie zwy 
ciężył junior fiński Hodt w czasie 
45 sek., bijąc Engnestegena (45,3) 

Berzinsa

stała zakładowi zwrócona. lecz do 
piero na skutek zarządzenia włada 
przełożonych, po dojściu tego Tak- 
tu do ich wiadomości.

Po zwolnienia p. Mazura w 
służby, rozpoczęto przez różne wy. 
soko postawione osobistoid tis te. 
renie Warszawy akcję, celem oczy­
szczenia go z tych I wielu jeszcze 
innych zarzutów i przyznanie mu 
jak gdyby dla nagrody za to — 
emerytury w wysokości około SPO 
złotych. Zabiegi te odniosły skutek 
i  p. Mazurowi została w  tym 
czasie przyznana wysoka wnery. 
tuta.

Przestępstwa, których dopuścił 
się p. Mazur są o charakterze ka­
ralnym i w  takich wypadkach u- 
rtędnicy w  warunkach normalnego 
toku urzędowania są pociągani do 
odpowiedzialności sądowej.

Zakład ma swoich doradców 
prawnych w  osobach dwóch adwo­
katów. Zwrócono się do każdego 
z osobna o wydanie opinii w  tej 
sprawie. Obaj zgodnie orzekli, że 
przestępstwa kwalifikują się <to 
dochodzeń prokuratorskich.

Takie to stosunki panują w  Za­
kładzie Ubezpieczeń w Chorzowie, 
znajdującym się, jak wiadomo, 
pod zarządem komisarycznym. Go­
spodarka komisarska wyproduko­
wała pigułkę, która nawet dla „sa- 
nacyjnego" Sejmu śląskiego nie 
była do strawienia.

Bawiący od dłuż.Kgo czasu w Ame­
ryce Henryk Chmielewski nadwyrężył 
na jednym « ostatnich spotkań prawą 
rękę i będaie mnsiał priei dłnisry etas 
pauzować. Chmielewski rozegrał ostat­
nio abjt wiele walk i w ahyt krótkich 
odstępach czasu, co spowodowało odno­
wienie dawnej kontuzji ręki.

NARCIARSTWO
NARCIARZE FIŃSCY SĄ WCIĄŻ 

BEZKONKURENCYJNYMI 
W BIEGACH

W Lahti rozpezęły się doroczne wici- _____  ~ _____
kie międzynarodowe zawody narciarskie j mistrza Europy Łotysz*

odziałem najlepszych zawodników J 45 4 j Norwega Kroga (45,4). Zwy

Nieprawdą jest, że fabrykant, p. 
Kamiński chce obniżyć zarobki i 
rozbić organizację Związku Ro­
botników Chemicznych.

Natomiast jest prawdą, że p. 
Kamiński zastrzegł sobie korektu- 
rę wadliwych norm kilkudziesięciu 
gatunków — na ogólną ilość ok. 
9000 gatunków — co jednak nie 
spowodowałoby obniżenia umó­
wionych z hutnikami zarobków a 
również jest prawdą, że p. Kamiń 
ski zawsze ustosunkowywał się 
lojalnie do Związku Robotników 
Chemicznych.

Z poważaniem 
Huta Szklana „Ożarów"

K. A. Kam'ńsld 
Spółka komandytowa.

Skandynawii. Narciarze fińscy okazali 
się w dalszym ciągu bezkonkurencyjni

Na 18 kim. Finnowie obsadzili 5 
pierwszych m'ejee, dopiero na 6-tym 
znalazł się pierwszy gość zagraniczny, 
Szwed Lnndstroem.

cięstwo Hodta było wielką sensacją, 
zwłaszcza, że konkurencja była bar 
dzo silna a junior fiński był dotych 
czas zupełnie nieznany, nawet 
terenie Finlandii.

N a 3000 mtr. zwyciężył Berzins 
— czasie 5:08,7 przed mistrzem świa

W niedzielę odbył się maraton nar-' ta  Waseniusem, który osiągnął 
ciarski na 50 kim. Przewaga F onów : 5:12,7. Niemiec Stiepl sklasyflko-
w tej klasycznej konkurencji okazała 
się jeszcze bardziej miażdżąca. Finno­
wie obsadzili aż 12 pierwszych miejsc. 
Nailcpety Szwed zajął 13-łe mlej.ee, ■ 
najlepszy Norweg — IS-te.

6RV SPORTOWE

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa.

POLONIA MISTRZEM WARSZAWY
W KOSZYKÓWCE PAŃ I PANÓW
W wynika tegorocznych rozgrywek 
mistrzostwo Warszawy w koszyków- 

1 kobiecej, tytnł mistrzowski przypadł 
Polonii, która w niedzielę wieczorem 
pokonała swego najgroźniejszego rywa- 

w stosunku 22:20.
Układ tabeli przeddttawia się. jak na­

stępuje:
1) Poonia 5 gier 8 pkt.
2) AZS 4 gry — 5 pkt. Na dalszych 

miejscach Makabi. Warszawianka i KPW 
Orzeł.

Polonia i AZS jako mistrz i wice- 
mistrz Warszawy, wyjadą do Krakowa 

mistrztostwa Polski, które odbędą

wal się aż na 15-tym miejscu.
Na 1500 mtr, wyciężył Wase.

nlua w czasie 2:25,5 przed Berzln- 
sem 2:25,6 i Badlangrudem 2:25,8.

Na 6000 mtr. zwycięstwo odniósł 
znowu Berzins w czasie 8:54,2, za­
pewniając sobie pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji.

ZAPASHICTW8
RYWAL PROWADZI W ZAPAŚNI­

CZYCH .MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY

W dalszym ciągu drużynowych 
zapaśniczych mistrzostw Warszawy 
odbyły się w niedzielę dalsze mecze, 
a mianowicie w klasie A. Fort Be­
ma pokonał Pastę 13:10, zaś Skra 
wygrała z Legią 77:10. W klasie B 
wyniki brzniiały następująco: Elek­
tryczność n  — Skra II 12:6, Syrena 
— Pasta n  25.3, Lauda—Prąd 15:8.

W klasie A prowadzi obecnie Ry­
wal 12 pkt. p i . tć  i-astą 11 pkt.,

_________ _ _______ Skrą 10 p k t, Elektrycznością 9 pkt.,
W koszykówce mę-k ej tytnł mistrza I Fortem Bema 8 pkt. i Legią 6 p k t

. I ki, jako materiał na przyszłych ' doskonale. Okna izby wychodziły 
bojowców, nie przedstawiali się ' na południe. Była to pora obiado 
t  Jzwyczajnie. Trzech nas było.wa i piękne promienie słoneczne 
tylko uświadomionych polityce . wpadały przez okno. Przeżyłem 
nie i ideowo, pozostali zaś wówczas niewiele jeszcze — mia- 
1 Ii pod tym względem bardzo jłem dopiero lat 20, toteż perspe. 
słabi, obiecano więc nam w szyb- ktywa utraty życia w tych warun-
kim tempie ich wyszkolić. ’ ............................................ ....

W Wielką Sobotę roku 1906
byłem w mieszkaniu tow. Czar­
neckiego, w którym mieściło się 
wówczas biuro naszej dzielnicy.
Był tam również tow. Edward 
Dąbrowski psend. „Łysy". Wywo­
łał on mnie z pokoju do kuchni, 
v której nikogo nie było i zwró­
cił się do mnie z zapytaniem, czy 
bym poświęcił swoje życie dla
idei? Na pytanie to odpowiedz'a- mojej strony, gdy chodziło o 
łem pytaniem, czy mam to rozu-

' nie dziesiątek zostałem ja.
Na zebraniu tym instruowano 

jak strzelać do celu, na jaki dy­
stans, z jakiej broni, jak urządzać 
barykady. Na tym też zebraniu 
wydano mi broń. Były to rewol­
wery łamane Smith Wettson. Czy 
i ile zorganizowano innych dzie­
siątek — nie wiem, gdyż każda 
z osobna była zakonspirowana. W 

'skład mojej dziesiątki wchodzili
J  tow. tow. Alfred Wurm, Józef Ko- 

r r jących za zadanie kierowanie rytowski, Stefan Poliński, Lucjan mieć jak, powedzmy, położeni) 
-asami na ulicy, na wypadek Smuga, Kazimierz Woltanowski,1 się do grobu i zasypanie żywcem?

~  '  którego potem miałem nieszczę- 1 Właśnie tak, jakby was żywcem

kach nie bardzo mi się uśmiecha­
ła. Czułem, że nie będę mógł »ię 
zdobyć na tyle poświęcenia, jed­
nak wstyd było mi przyznać się 
do tego, odpowiedziałem więc wy 
krętnie, że o ile nie będzie kogo 
innego — zgodzę się.

Tn muszę zaznaczyć, że matka 
moja wiedziała o mojej robocie 
organizacyjnej i tępiła opieszałość 
lub jakiekolwiek uchybienia z

wstać. Matka jednak *ak długo 
stała nade mną, aż byłem zmuszo­
ny wstać i pójść.

— Czy ci nie wstyd — wołała 
przed tymi chłopcami; przecież 
tym ceglarzom trzeba trochę po­
móc. Przed matką zresztą tajem­
nic nie miałem, informowałem 
więc ją o toku swojej pracy orga­
nizacyjnej.

Po rozmowie z tow. Łysym lnu- 
siałem być bardzo zdenerwowany, 
gdyż matka szybko spostrzegła we 
mnie zmianę, dopytując się o przy 
czynę mego stanu. Nie zwlekając 
wiele opowiedziałem matce cały 
przebieg rozmowy. Tu dopiero 
n- tka okazała się matką. Rzekła 
do mnie: wiesz, że od niczego cię 
nie powstrzyma ę, nieraz sani a na ’ melodii

zbrojnego powstania. Było to 1 
c rem. Ne dworzu padał śnieg ście postrzelić i 
z deszczem. Wykładowcą i instruk I Nazwisk pozost.-.łych towarzyszy 
torem na tym zebraniu, o ile się j - '  nie pamiętam, 
nie mylę, był ówczesny okręgo- j Dziesiątka moja nie brała udzia 
wiec tow. Kostek. Przypominam . łu w żadnej akcji bojowej, nie bio
sobie jednak dobrze, że miał za­
słonięte jedno oko. Dziesiątnikiem

rąe pod uwagę udziału w etraj- 
,ch politycznych. Towarzysz)

Antoni Olczak.' zueypano, powtórzył moje słowa.
Więc czy nie ma żadnej nadziei u- 
ratowania się? — pytałem dalej. 
Otrzymałem odpowiedź, że naj­
mniejszej nawet nadziei na to być 
nie może.

Rozmowę tę i pozycję w jakiej
Jednej ze zorganizowanych właś- 1 wchodzący w ekład mojej dziesiąt stojąc rozmawialiśmy pamiętam

konanie wziętych przeze mnie 
siebie obowiązków. pędzeni, Wciąż jestem o cebie

Raz, pamiętam, miałem jechać i'e-pi:kojna, a 'e  godzę sę , bo 
ze swoimi chłopcami na zapro- wiem, że nie tylko ty jeden to ro­
szenie robotników z ceg'elni Da-! bisz. Na dzisiejszą jednak propo-

R a.io  warszawskie
CZWARTEK. 1 Barć*.

WARSZAWA . 6J« P itm . 6JS C i»  
na styka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dsmw 
oik. 7.15 Mus. (płyty). 8.00 And. Ra 
ssMŁ 11.00 JK Szumem N im m  i Wl. 
lii“ — per. nn. 11.23 BRIt Msyeri <r» 
wła«e Otwory (płyty). 12.00 Hstfaet. 
12.03 And. pełockaiowa. 15.00 .Ww^ d i is 
jeM tycie — i w  yrotaeli pe<łsien»By«łi* 
-  pe«. 15.1S Kłopoty i mdy: Jftmł 
Nelly arsodsw brydśs**. 1530 M n . ebU- 
dowa te Lwowa. 16.00 Dsiennik i wiod. 
gosped. 16.20 „Na Folwarku" — and. 
dla młodtieĆY lioealnej. 16.40 JRawel— 
MiUand". WjA.: Leepold Janicki — 
śpiew, Józef Saleca — aknypre, Z k if  
niew Dymmek — fortepian. 1730 Wy- 
nołazcy i wynaiazki — peg. 17JO Ree. 
organowy AL Koałowtkiego. 18.00 Awd. 
dla młodsieśy wiejUUej. 10JS «M«a. 
lekka i muz. pos eina“ — gawęda. 12.00 
„Z filmów i rewir* — koncert. 20JS 
And. mform. 21.00 „Pochodnie wio. 
ków“ : „Kolirmfc“. 21.40 Muzyka (pły­
ty). 22.00 J le j ty Wisło la — -aka Ma­
riana Rodniakaefo. Tranaaaiaja do Aa- 
glR. 22J0 Na organach Wnriitaam Ipły. 
ty). 22.55 Przegląd praay i dz^atmfk 23.05 
Koncert pod dyr. G. Fitelberga.

WARSZAWA H. 14.00 Zezpół Racho- 
ia. 15.00 Nasi pieśniarze w rrprrtoa- 

ne pieśni włoAich (płyty). 16.05 Ket- 
cert kameralny. 16.40 Wiad. aportowe i 
parę informacji. 1650 Kącik sohietów. 
Zygmunt Ortaae-wakl — obój. 17.10 .Ta  
jeet ulica notariasiy” reportaż. 17-25 Ży­
cie kirituralnt stolicy. 1785 Program. 
17.40 Muz. lekka i tan. (płyty). 22.10 
Role społeczne aktorów — odczyt, Wy. 
głoai dr. A-ekaonder Hertz. 22.JO Kon­
cert aollrtów. Helena Zubowiea — so­
pran i Ta-densa Lifan — wiolonczela. 
23.05 Mazyka taoecana a daneingn „Ca-
fo^lub".

6RODA 1 marca
WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Daiennlk poranny. 7.15 Muzyka 
z płyt. 8.00 Audycja dla azkóŁ 11.00 
Audycja dla aakół. 11.15 Koncert z 
udziałem Janusza Popławskiego — 
tenor (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 15.00 Audycja 
dla młodzieży: „Nasz koncert". 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 1 
Wiad. gospodarcze. 16.20 Dom f szko 
ła: „Dzieci spokojne 1 małomówne" 
(z Poznania). 16.35 Włoskie pieśni 
ludowe. 17.00 Na Morzu Śródziem­
nym — odczyt. 17.15 Koncert soli- 
stów. Maria Bielicka — sopran t Mie 
czysław Szaleski — altówka. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 „Nasz Ję­
zyk". 18.40 „Dyskutujmy": „Czy 
szkoła zabiera dziecko rodzinie 7" 
19.00 Koncerz rozrywkowy (a Kato­
wic). 20.85 Audycje inform. 21.00 
.Opowiadanie o Chopinie". 21.40 
.Podkoziołek" — słuchowisko Bota 
iy Czyżykowaklej (z Poznania). 

22.00 Najpiękniejsze kwartety i 
kwintety Klasyków wiedeńskich. 
22.55 Przegląd prasy 1 Dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w języku an­
gielskim.

WARSZAWA U. 14.00 Sekstet Ka 
żimierza Blaschke. 15.00 Wiązanki 

zapomnianych filmów

brówka pod Piasecznem, w tym 
celu ażeby im pomóc w zapocząt­
kowaniu strajku. Mieliśmy się ze 
brać na stacji kolejki Grójeckiej 
o godzinie 6 rano. Kiedy mnie 
matka obudziła o godzinie 4.30 
rano, okropnie nie chcioło mi się

zycję nigdy się nie zgodzę. Nie 
nocuj parę dni w domu, a jak cie- 
b nie zastaną — to się obejdą 
bez ciebie. Tak też zrobiłem. Kil­
ka nocy nocowałem n kolegi swe­
go Juliana Sznajdra.

(D. c. n.).

(płyty). 18.10 Koncert Dawnej Mu­
zyk:. 18 /0  Wiad. sportowe 1 Parę 
Informacji. 16 50 Kącik solistów: 
Gra na fortepianie Arkadiusz Bu- 
kln. 17.10 Pog. ak.ualnz 1 społeczna. 
17.25 życie kulturalne stolioy. 17.35 
Program na jutro. 17.40 Muzyka lak 
ka 1 taneczna. 21.05 Muzyka lekka 
i taneczna — (płyty). 22.00 „O sa­
motności1' -~ Easay Montalgne'a. 
22.20 Koncert solistów. Józef Naru­
szewicz — bas, Henryk Bartnlkow- 
ski — flet. 22.55 Muzyka angielska 
(płyty).

mlej.ee
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Akcie robotników budowlanych
K R O N IK A  K R A K O W S K A

W zakładach ceramicznych hr. 
V Adama Potockiego w W oli Fi­
lipow skiej, robotnicy strajkowali 
w dniach 17 i 18 lutego z powo­
du zalegania z wypłatą poborów. 
Udział w strajku brała cała zało­
ga. licząca 210 robotników-

Spisano w Inspekcji Pracy okr. 
43 protokół, na zasadzie którego 
pracodawca zobowiązał się wy­
płacać zaległe zarobki oraz w 
przyszłości wypłacać regularnie 
wynagrodzenie robotnikom pod 
rygorami karnymi.

Robotnicy, zatrudnieni w wa­
piennikach i kamieniołomach w  
Krakowie  zażądali zmian ukła­
du zbiorowego, który obowiązy­
wał do końca 1938 roku i został 
przedłużony na czas nieokreślo­
ny. Żądania robotników idą w 
kierunku podwyższenia stawek 
płac w granicy od 5 do 8 proc., 
uregulowania stawek płac akor­
dowych i objęcia układem zbio­
rowym wszystkich kamienioło­

Zbrodnia w  Niepołomicach
W ubiegłą niedzielę, we wcze­

snych godzinach porannych, do­
konano w Niepołomicach ponu­
rej zbrodni- O godz. 6.30 niejaki 
Józef Zych, lat 20, zastrzelił z re­
wolweru 33-letniego przyjaciela 
swej matki Franciszka Chyra, ro­
botnika.

Bezpośrednią przyczyną zabój­
stwa było nieludzkie znęcanie się

A f e r a  ła p ó w k o w a
W Tarnowie na wokandzie Są­

du Okręgowego znalazła się spra­
wa magazyniera kolejowego w 
Żabnie n- D. Jana Cetnarowękie- 
go, oskarżonego o nadużycie wła­
dzy oraz dwóch kupców tamtej­
szych: Abrahama Findera i Efro- 
ima Klinga, którzy niekaranego 
dotychczas pracownika P. K. P. 
sprowadzili na drogę występku.

Kupcy ci załadowali 22 gru­
dnia ub- r. na stacji w Żabnie 
10.250 kg. pszenicy z przeznaczę- 
nem do młyna „Roman” w Tar­
nowie. List przewozowy z powyż-

Tragiczna śm e rć sta rca
W podkrakowskim lesie w Mo­

gile robotn:ey ścinali potężny 
dąb. W trakcie spadania przy­
gniótł on swymi konarami znaj­
dującego się w pobliżu 70-letnie- 
go Jana Starnowskiego z Mogiły. 
Starzec poniósł śmierć na miej­
scu- .

Dochodzenia policyjne wykaza­
ły, że robotnicy nie ponoszą winy.

A u to ry z o w a n a  Stacja Obsługi Radia E l e k t r i t

„RADIOFON
Kraków, R Y N E K  S I.  5

uskutecznia badanie 1 naprawę odbiorników wszystkich typów z pełną 
gwarancją sprawnego działania!

Dnia 5 marca b. r. o godz- 4-ej pop. odbędzie 
NIE w sali Domu Robotniczego

WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW P. P. S.

KroniKs Bielska, B ia łe j i okolicy
(Oddział, uL Komorowicka 4)

Posiedzenie nowoobranej Rady M iejskiej
Pierwsze posiedzenie Rady Miej 

skiej, wybranej w  dniu 22 stycz­
nia b. r „  odbędzie się w czwartek, 
2 marca b. r. Początek posiedze­
nia o godz. 7-ej wieczór. Na po­
rządku obrad wybór wiceburmis­
trza i trzech ławników.

Dziewięcio-osobowy klub ,,ozo­
nowy", jako najsilniejszy — jak 
donosi „ozonowe”  „Echo Beskidz­
kie" — wysuwa na stanowisko 
wiceburmistrza inż. Filarskiego, 
Inż. Szumca, p. Kuśnierza, przy 
czym gazeta ta nie wyobraża so­
bie, ja k  to p. Kuśnierz może ubie­
gać się o wiceburmisitrzosMo, 
wbrew woli wyborców, sikoro prze 
padł przy wyborach na radnego. 
Widzimy, że wśród „ozonowców"

mów i wapienników w Krakowie 
i okolicach- W sprawie tej odby­
ły się dwie konferencje w Inspek­
toracie Pracy, które jednak nie 
miały rezultatu. Następna konfe­
rencja wyznaczona została na 3 
marca. Jeśli' i ta konferencja 
sj ełznie na niczym, sytuacja przy- 
bierze ostre rozmiary.

Wszystkie powyższe akcje pro­
wadzi z ramienia Związku sekre­
tarz generalny radny tow. Sawic­
ki, a z ramienia Inspekcji Pracy 
insp. Gam

•  •
W wapienniku p. Blarowskie- 

go i S-ka w Rząsce —  powstał o- 
stry zatarg na tle zwolnienia z 
pracy bez wypowiedzenia robot­
ników, oraz z powodu zalegania 
z wypłatą zarobków i niedotrzy­
mania układu zbiorowego. Ins­
pektor Pracy 43 obwodu wszczął 
interwencję. Mimo to grozi zao­
strzenie akcji na skutek oporne­
go stanowiska, zajętego przez 
przedsiębiorcę.

Chyra nad Zydlową.
Józef Zych, będący świadkiem

tego zajścia, stanął w obronie 
matki i zastrzelił Franciszka Chy­
ra, poczym udał się na posteru­
nek P. P. w Niepołomicach, gdzie 
złożył zeznanie o swoim czynie, 
oddając równocześnie rewolwer.

Zabójcę zatrzymano do dyspo­
zycji władz sądowych.

szą wagą wręjzył magazynier Cet- 
narowski dyżurnemu ruchu, któ­
ry go zaaprobował i zaopatrzył w 
pieczęcie, a następnie wraz z in­
nymi li«tar..i przewozowymi z ca­
łego tygodnia wręczył Cetnarow- 
skiemu celem wciągnięcia do od­
powiedniej książki. Wówczas Fin­
der i Kling wręczyli Cetnarow- 
skiemu 16 zł- za wymienienie li­
stu przewozowego na inny, na 
którym magazynier zadeklarował 
wagę 11.350 kg. pszenicy. W po- 
śpieohu jednak, zamiast zniszczyć 
poprzedni list przewozowy, po­
darł zupełnie inny, tak, że oba li­
sty — oryginalny i podrobiony— 
poszły do Tarnowa, dzięki czemu 
oszustwo wyszło na jaw.

W wyniku rozprawy Cetnarow- 
ski i Kling skazani zostali po 7 
miesięcy więzienia, a Finder na 
10 miesięcy. Ponad to sąd orzekł 
wobec wszystkich oskarżonych u- 
tratę praw publicznych na prze­
ciąg lat 5. Trybunałowi przewod­
niczył sso. Szajna, oskarżał prok. 
mgr. Szczepanik-

są duże apetyty na stolec wice- 
burmistrzowskl.

Klub radnych P. P. S. wysunie 
własną kandydaturę na wicebur­
mistrza i na ławnika. Nadto bur­
mistrz zwołał posiedzenie starej 
Rady Miejskiej na dzień 1 marca 
na godz. 7-mą wieczór z porząd 
kiem obrad: Wspólna fotografia.

Nie dziwimy się p. burmistrzo­
wi, że zwołuje posiedzenie starej 
Rady z tak ważnym porządkiem 
obrad, ale Klub radnych P. P. S. 
w tym posiedzeniu „adoracyjnym” 
udziału nie weźmie, wychodząc z 
założenia, że radni z P.P.S. 
stali ponownie obdarowani zaufa­
niem mas robotniczych i że będą 
dalej spełniać te zaszczytne funk­
cje.

Z  ż y c ia  
W alne zebran e członków
odbędzie się w środę, 1 marca o 
godz- 6-tej wieczorem w Domu 
Robotniczym przy ul. Smolki 9, z 
porządkiem dziennym: T ) Spra­
wozdanie z czynności Komitetu 
Dzielnicowego za rok 1938, 2) wy 
bór nowego Komitetu Dzielnico­
wego.

p a r t i i
P.P.S. dz e ln ity  Podgórze

Uprasza się wszystkich człon* 
ków Partii, mieszkających w Pod­
górzu, o punktualne stawienie się. 
Koniecznie należy mieć przy sobie 
legitymację partyjną.

K om itet D zielnicy PPS  
W  Podgórzu

Ujęcie niebezpiecz
W związku z zanotowanymi o- 

statnio licznymi wypadkami wła­
mań kasowych władze bezpie­
czeństwa przedsięwzięły energicz­
ną akcję przeciwko przestępcom, 
doprowadzającą do wykrycia i u- 
jęcia niebezpiecznych włamywa­
czy i zlikwidowania zorganizowa­
nych band złodziejskich.

Nocy ubiegłej złodzieje, do­
stawszy się na dach jednej z real­
ności przy ul. Sławkowskiej, przez

nych włamywaczy
komin weszli na pierwsze piętro, 
gdzie przy pomocy wytrychów 
włamali się do kancelarii notariu­
sza dr- Steina, zamierzając ogra­
bić kasę. Przechodzący ulicą pa­
trol policyjny, zauważywszy po­
dejrzane błyski lampek elektrycz­
nych, udał się do mieszkania no­
tariusza i ujął dwóch kasiarzy, a 
mianowicie poszukiwanego za sze 
reg włamań Adama Klimka oraz 
Franciszka Wilczka.

Z E  Ś L Ą S K A  
Kto dostanie ten milion zł.?

Komisja Budżetowo - Skarbo- sji zlecił uzgodnienie poszczegól- 
wa ukończyła pierwsze czytanie nych postulatów podkomisji, któ- 
budżetu Opieki Społecznej. Uchwa j ra na nasiępnym posiedzeniu Ko- 
lono podwyższyć budżet tego dzia misji Budżetowo - Skarbowej wy­

stąpi z ostatecznymi wnioskami.tu o 1 milion zł. na zaopatrzenie 
niepodległościowców. N wstępnie 
Komisja rozpatrywana preliminarz 
Śląskiej Rady Wojewódzkiej, któ­
ry w porównaniu z ubiegłym
kiem budżetowym mie zmienia się.' wyżka zatem jest ogromna. Pyta- 

Dluższa dyskusja wywiązała się 1 nie teraz, kto zostanie zaopafcrzo- 
nad subwencjami udzielanymi! ny z tego funduszu? Pieniądze
przez Śląską Radę Wojewódzką. 
Poszczególni posłowie podnosili 
potrzebę zasilenia subwencjami 
rozmaitych sanacyjnych i kleryka! 
nych organizacyj społecznych i kul 
turalnycli. Ponieważ ostateczne 
ustalenie kwot dla poszczególnych
organizacyj nastręczało pewne dzie jak zawsze: my płacimy po- 
trudności, przewodniczący Korni-1 datki, a oni biorą subwencje.

N o w e  m e to d y  w y b o r c z e
przy wyborach starszego brackiego

W  roku ubiegłym odbyły się na 
kop. „Siemianowice" wybory na 
starszego brackiego, przy których 
zwyciężył tow. Liberski. Otrzymał 
on 487 głosów, kiedy jego kontr­
kandydat zdobył 478 głosów. Wy­
bór tow. Liberskiego nie był na rę­
kę dyrekcji Spółki Brackiej, która 
też wyboru tego nie zatwierdziła i 
pozostawiła na stanowisku dawniej 
szego starszego brackiego p. Ro- 
sołka.

Z rozpisaniem nowych wyborów 
zwlekano do czasu wprowadzenia 
nowej ordynacji wyborczej. Po 
wprowadzeniu tej ordynacji wybo­
ry zostały rozpisane na 23 b. r. Gło 
sowanie ograniczono do jednego lo 
kału wyborczego i 8 godzin. Przez

Trup na torach kolejowych
W poniedziałek nad ranem o go­

dzinie 3.10 pociąg osobowy zdąża­
jący z Katowic w stronę Szopienic 
najechał na szlaku kolejowym po­
między Bogucicami a Szopienicami 
na powracającego do domu w pod 
chmielonym stanie Henryka Gorz-

6  miesięcy w iezienia za 4  złote
Malarz Ernest Klein z Siemia­

nowic miał do uregulowania 4 zł., 
wymierzone mu tytułem kary ad 
miuisfcracyjnej przez Dyrekcję 
Policji w Katowicach. Nie chcąc 
tracić czasu na osobistą wpłatę 
tych pieniędzy, wręczył tę kwotę 
swemu znajomemu, Pawłowi B re­

Dom schadzek w  restauracji
Policja obyczajowa stwierdziła 

pod koniec 1938 r., że w restau­
racji Otylii Nałaczkicwiczowej w 
Szopienicach dzieją się różne 
niezwykłe historie, i że Nałacz- 
kiewiozowa zaangażowała personel 
damski, który zmuszała do ule­
głości wobec gości-
I Po zebraniu konkretnych dowo­

Uchwalono zatem dodatkowo 
milion złotych na zaopatrzenie nie 
podległościowców. Dotychczas wy 
dawano na ten cel 150,000 zł. Pod-

są pochodzenia publicznego, a nie 
wiadomo, czy podział będzie spra­
wiedliwy. Ńa podstawie dotych­
czasowego doświadczenia, oba­
wiamy się, że uwzględnione zosta­
ną jedynie wnioski pewnych kół. 

Przy podziale subweocyj bę-

to utrudniono górnikom głosowa­
nie. Zarządzono w czasie głosowa­
nia 2-godzimną przerwę, w czasie 
której urnę ulokowano u inspekto­
ra kopalni. Mężowie zaufania nie 
byli dopuszczeni.

Wynik wyborów przyniósł dla 
tow. Liberskiego 631 głosów, zaś 
jego kontrkandydat.p. Rosołek, po 
pierany-przez- „koltonów" i wszel­
kiego rodzaju zacofańców uzyskał 
650 głosów. Jakkolwiek starszym 
brackim został p. Rosołek, wspom­
niany wynik wyborów, jest wiel­
kim sukcesem C.Z.G. Ć.Z.G. zdo­
był sam taką samą liczbę głosów, 
co wszystkie pozostałe związki ra­
zem.

kowskiego z Katowic II (Ludwika 
5), który szedł torem. Gorzkowski 
dostał się pod koła pociągu i po­
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
tragicznie zmarłego zabezpieczono 
do dyspozycji komisji sądowo- 
lekarskiej.

gule, który miał to załatwić- Bre- 
guła sprzeniewierzył pieniądze i 
doręczył Kleinowi sfałszowany 
przez siebie kwit. Fałszerstwo się 
wydało i Bregułę pociągnięto do 
odpowiedzialności. Skazano go ża 
to na 6 miesięcy więzienia.

dów pociągnięto Nałaczkiewiczo- 
wą do odpowiedzialności za zmu­
szanie do nierządu z chęci zysku- 

Rozprawa toczyła się ze zrozu­
miały eh względów przy drzwiach 
zamkniętych. W wyniku przewo­
du sądowego skazano Nałaczikie- 
wieżową na 10 miesięcy więzienia.

T e a t r  m ie js f t i  d la T .U .R .
W niedzielę, 12 marca o godz. 8 wiecz., odegrana będzie kome­

dia Moliera p. t :

„MIZANTROP”
Bilety sprzedaje admin. „N a -|o Ł  i Biblioteka TUR., ui. Sław- 

przodu” , ul. św. Tomasza 11 I p. kowska 12, 1 p.
I Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

T. U. R.
ROLA SAMORZĄDU W POLSCE 
odczyt pod tym tytułem wygłosi 
radny tow. M . Statter w domu 
Tramwajarzy, pl. Serkowskiego 7 
w piątek, dnia 3 marca, godz. 19. 
Wstęp wolny.

Pierw sze posiedzenie
w Zarządzie Miejskim

Wobec uprawomocnienia *ię 
wyboru ławników, dokonanego 
dnia 22 b- m. na zebraniu wybor­
czym radnych miasta Krakowa 
zwołane zostało na czwartek, dn.
2 marca pierwsze konstytuujące 
posiedzenie nowego kolegium Za­
rządu Miejskiego. Posiedzenie od­
będzie się o godz. 12-ej w sali 
„portretowej” na Ratusza kra­
kowskim.

Z miasta
Z MUZEUM NARODOWEGO 

W KRAKOWIE.
Odczyt proł. Henryka Uziembły o Po­

lesia, odbyty w przepełnionej sali Mu- 
Narodowego, przyniósł słucha­

czem pełnię wrażeń artystycznych. Pre­
legent przedstawił w doskonale opraco­
wanej formie enda i bogactwa prawie 

nieznaego brajo, w którym ślady 
wspaniałej polakiej preszłości przed- 

z równie wspaniałymi zamie­
rzeniami naszej najbliższej przyszłości. 
Szczególną uwagę prof. Uziembło po­
święcił krajobrazowi poleskiemu, mało- 

e x wielką plastyką przed obecnymi 
ilustrując równocześnie własnymi o- 

bra zaroi — poleakie Mota, kurenie. f»  
tory i komy sze.

„Szkoła zdrow ia”
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ
I POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA
VIII Cykl wykładów

Program odczytów na najbliższy 
tydzień

Dnia 2 marca, o godz. 7 wiecz. 
wygłosi odeżyt p. t. „O kile (syfi­
l is )"  dr. Tadeusz Mtilowski. Od­
czyt ilustrują przezrocza.

Wykłady odbywają się przy ul. 
Dunajewskiego 5, parter, oficyna 
lewa.

Wstęp na wykład za opłatą 20 
groszy. Bezrobotni na okazaniem 
legitymacji bezrobocia mają wstęp 
wolny.

Proces o fa łszow an ie
asygnat

Szymon Zapałowicz, ślusarz, od 
Iipca 1936 r. do października 1938 
roku, podrobił 24 rachunki za wy- 
konane roboty w  zarządzie miej­
skim w Skawinie i przedłożył je 
do wypłaty na kwotę ponad 1.000 
złotych.

Razem z Zapałowiczetn oskarżę 
ni byli: Jan Chmielowski, strażnik 
miejski Bolesław Jamróz, elektro­
monter i Maksymilian Rodański, 
elektrotechnik o podrobienie na 18 
asygnatach podpisu naczelnika za 
rządu miejskiego Stefana Patkow­
skiego.

Zapałowicz został skazany na 
8 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem, pozostali na 6 miesięcy i  
zawieszeniem.

Skazanie cyganów
za kradzież koni z bryczką
Józef Markowski, Ferdynand Ma 

jewski i Apolonia Markowska, cy 
ganię, z końcem listopada ubiegłe 
go roku skradli w Nawojowej 
Górce, pow. Dębica, dwa konie z 
bryczką, wartości 1.200 zł. i sprze 
dali na targu w  Dębicy. Markow­
ska w  czasie sprzedaży koni po­
sługiwała się przerobionymi pasz 
portami na te konie. Wszyscy tro 
je zasiedli w  poniedziałek na ła­
wie oskarżonych przed Sądem 
Okr. w Krakowie, który skazał 
ich na kary po 6 miesięcy więzie­
nia.

Historie dnia
Za KRADZIEŻ. 16-letni Jan Piazczak, 

15-letni Artur Drowi i 174ełni Edward 
Folga byli amatorami okradania wystaw 
sklepowych. Powinęła się im noga, gdyż 
policja przyłapała ich na gorącym u- 
Czynieni aresztowała.

r e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa, 1 znarca „Mizantrop”.
Czwartek, 2 marca ..Mizantrop- .
W środę oraz w czwartek „Mizan­

trop-  komedia Moliera w reżyserii W. 
Wożniaka, w premierowej obsadzie. 

„PTASZNIK Z TYROLU"
Największą atrakcją sezonu te­

atralnego będzie przyjazd do Krako 
wa połączonych zspołów opery I 

operetki warszawa. , -,v składnie 40 
osób ze znakomitymi artystam i ope 

czołowymi śpiewakami Polskie­
go Radia pp. Marią Karwowską 1 Ja  
nuszem Popławskim (tenor), oraz 
Grywiczówną, Peteckim i Wolow. 
skim na czele. Świetny ten zespól 
wystawi w dniach 3 1 4  marca 1839 
roku słynną operetkę Zellera ..Ptasz

'  z Tyrolu". Chór i balet — ope­
ry warszawskiej. Orkiestra symfo­
niczna Związku Zawodowych Muzy 
ków w Krakowie.

Bilety w cenie od 1 zł. do 5.50 zł. 
już do nabycia w Składnicy Kraków 
skiej, uh Floriańska L. 14.

K in a
ADRIA: „Verdi“ i „Prawo młodo-

ATLANTIC: „Królewna Śnieżka” 1

DOM ŻOŁNIERZA: „La Habanera”.
ŚWIT: „Student i  Pragi”.
PROMIEŃ: „Jej pierwszy błąd".
ŚWIT: „Student z Pragi".

STELLA: „Szczęśliwa 13”.
SCALA: „Hotel du Nord".
UCIECHA: „Patrol bohaterów”.
WANDA; „Niewolnica a Szanghaju” .

Radio krakow skie
ŚRODA 1 marca

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo mo­
rza". 8.10 Płyta za płytą., oraz wU 
domości bieżące, 11.15 Z twórczości 
Fr. Liszta tpłyty). 14.00 Muzyka 
rozrywkowa w wyk. orkiestry roz­
głośni katowickiej pod dyr. Jarosła­
wa Leszczyńskiego (z Katowic). 
14.40 Odczyt: „Chałupnictwo i Jego 
niedomagania" wygł. red. Konstan­
ty  Turowski. 14.50 Odczytanie pro. 
gromu na dzień następny. 14J55 Wiz 
domości gospodarcze. 18.00 „tyci* 
w  anegdocie”. 18.10 Arie 1 pleśni w 
wyk. O ttokara Feliksa Skibińskiego 
(baryton), przy fort. dyr. Bolesław 
Wallek-Walewski. 22.00 Lokalne wia 
domości sportowe. 22.05 Odczyt „Fi 
lozofia na codzień" w opr. dr. Fran­
ciszki Kaliclńskiej - Korpatowej. 
22.20 Koncert popularny w wyk. 
Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 
23.05 Zakończenie audycJL 

CZWARTEK, 2 m iro.
6.7 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza” 8.10 

Muzyka (płyty) oraz wiadomości bież. 
,45 Skrzynka dla dzieci wiejskich w 

_pr. Toli Rełtmgerowej. 11.25 Billy 
Mayerl gra własne utwory (płyty z War­
szawy). 14.00 Z krainy baśni (płyty). 
14.50 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 1435 Wiadomości gospodarcze. 
18.00 „Dobry wieczór państwu-  — w e- 
pracowaniu Stanisława Broniewskiego. 
18.10 Marsze w literaturze fortepiano­
wej. Wykonawca: Alfred Muller. 21.40 
Muzyka (płyty z Warszawy). 22.00 Lo­
kalne wiadomości sportowe. 22.05 Wi­
told Zechenter: „Wieczór fraszek”.
.20 Koncert popularny w wyk. orkie­

stry mandolinowej „Eepana-  pod dyr. 
Stefana Syryłły. 23.05 Zakończenie and.

Radio ś lą sk ie
ŚRODA 1 marca

5.30 „Dzień dobry". 6.50 Program 
na dziś. 11.15 Koncert rozrywkowy 
z udziałem Janusza Popławskiego 
tenor (płyty z Warszawy). 14.00 Mu 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkle 
stry  Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. 14.40 
„Wchodzimy w życie" — pogadanka 
dla młodzieży w oprać. Jadwigi 
Boye. 14.50 Wiadomości bieżące 
i giełda. 18.00 Muzyka kameralna 
Wykonawcy: Anita Romanowska — 
skrzypce, Wanda Chmielowska — 
fortepian. 18.25 Wiad. sportowe. 
22.00 Z życia gospodarczego Śląska: 
Import śląska na tle Importu. 22.10 
Koncert popularny. 23.05 Zakończe­
nie programu.

CZWARTEK, 2 marce.
5.30 „Dzień dobry” — wesoły montaż 

płytowy. 630 Program na dziś. 11.25 
Billy Mayerl gra własne utwory — pły- 

z Warszawy. 14.00 Muzyka obiadowa 
wykonaniu Orkiestry- Rozgłośni Ka­

towickiej pod dyr. Jarosława Leszczyń­
skiego. W przerwie o godz. 14.20 „Wio­
senne kłopoty kobtet”, pogadanka He­
leny Bieókowskiej-Sklenarzowej. 1430 
Chwilka społeczna. 1435 Wiadomości 
bieżące i giełda. 18.00 Poradnik radio­
wy w oprać. Olgierda Cbełmiokiego.
18.10 Z albumu spikera. 18.25 Wiado­
mości aportowe. 21.40 Muzyka a płyt 
(W-wa). 22.00 Rozmowę ze słuchaczem 
przeprowadzi Jerzy Tępa. 22JO „Weso­
ły wieczór”, audycja słowno-muzyems.
23.05 Zakończenie programu.

edaktor: JERZY CESARSKI.
Odbito w  drukarni Sp. Nakladowo-Wydawnlcze) „Robotnik", W arszaw a, W arecka 7.


